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Briand i Chamberlain, 
a przyszłe losy Europy. 


Rzeczy główne i poboczne. — Polska czy Niemcy? — 
Liga Narodów. — Blok antysowiecki. 


Zdumicwającą i niepokojącą rzeczą w polityce 
państw zachodnich jest to, iż one — za wyjątkiem Francji 
— większą uwagę przywiązują, więcej energji i zabic- 
gów poświęcają sprawom pobocznym, a natomiast zbyt 
ciasno i powierzchownie traktują sprawę zasadniczą, od 
której wszystkie inne zależą i którą jest takie uksztalto- 
wanie sytuacji międzynarodowej, aby usunąć materjały 
palne, poskrommić apetyty zaborcze i wzmocnić państwa 
najbezpośredniej zainteresowane w utrzymaniu tego 
stanu rzeczy. jaki jest wynikiem wojny Światowej. Tu 
należałoby doprowadzić nareszcie do faktycznego roz- 
brojenia Niemiec, bo ich obecne pogotowie wojenne, jak 
miecz Demoklesa wisi nad sąsiednieini państwami i od- 
rywa je od niczamąconej pracy pokojowej. Dalej powin- 
na być położona tama militarnej współpracy Niemiec i 
Bolszewii, która coraz szersze przybiera rozmiary 
(między in. świeżo przybyło do Odesy kilkadziesiat 
Niemców w celu rozwinięcia pracy nad lotnictwem woj- 
skoweni sowietów. którego już dotychczasowe postępy 
są niepokojące). Najważniejszą atoli sprawą w kierun- 
ku utrwaleniu pokoju jest potrzeba poparcia przez za- 
chodnie mocarstwa tych państw, które dzięki wynikowi 
wojny odrodzity się (Polska, Finlandja, Czechy), powsta- 
ty Łotwa, Estonja) inb rozszeźryły swe granice (Rumu- 
nia). 

Niestety, dzieje się inaczej. Winowajcy wojny, wro- 
gowie cbecnezo stanu rzeczy, zwolennicy odwetu i prze- 
wrotu zuajdują przyjaciół i protektorów w Anglii (Rosja 
— Mag Donalda, Niemcy -- Baldwina itd.), która pro- 
wadzi zygzakowatą politykę gróźb lub przymilań i kom- 
promisów wobec tych, co się pustych gestów nie boją i 
żadnych umów nie dotrzymują. Anglję i także inue 
państwa zaślepia pogoń za doraźnemi a wątpliwemi zdo- 
byczami na korzyści istotne i trwałe. I tak w Londy- 
nic nie patrzą dalej niż do Renu- chociaż właśnie nie 
nad nim ale dalci gotują się niebezpieczeństwa, których 
— po ich rozroście ta rzeka jużby powstrzymać nie no- 
gla. Włochy znowu interesują się granicą Alp. nie ba- 
cząc, że w razie katastrofy nie moga ich one od najazdu 
uchronić. 

Zamiast tych paljalywów polityką europejska powin- 
ną sobie inne postawić zadania a nqyianowicie zaszacha- 
wać Niemcy od wschodu, rozdzielić je szeroko od Ro- 
sji, zbudować potężną tamę od Bałtyku do morza Czar- 
nego i Egejskiego -— co wszystko wiąże się z popar- 
ciem Polski i rozwojem jej inocarstwowej potegi. 
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Podobno coś niecoś w uniysłach polityków angiel- 
skich prześwitywać zaczyna. Podobno kicikuje myśl, 
aby zaniechać potwornych w ich niedorzeczności kombi- 
nacji oparcia się o Niemcy przeciwko Rosji, Jeżeli taki 
proces wytrzeźwienia nad Tamizą jest faktem choćby 
w swej wstępnej fazie to spodziewać się mużna, iż wy- 
mowny Briand mógłby do postępów w orientacji an- 
gielskiej dużo się przyczynić i nie powrócić do Paryża 
z pustemi rękoma, 

W związku z tem jmusiałby też uledz rewizii angic!- 
ski pogląd na sprawę wstąpienia Niemiec do Ligi Naro- 
dów. Z tego, co pod tym względem przenika na Świa- 
tło dzienne z ożywionych narad berlińsko - moskicw- 
skich potwierdza się przypuszczenie, iż udział Niemiec 
w L. N. stafby się conajmniej kulą u jej nogi, paraliżo- 
wałby jej działalność a może nawet rozbiłby tę całą in- 
stytucię. 

Wreszcie mówi się o tem, iż przedmiotem narad 
londyńskich będzie także blok anty-sowiecki. Już do- 
tychczas wysuwanie jego potrzeby jest białą plamą w 
szarzyżnie bezpłodnej polityki angielskiej. Projekt jest 
aktualny i wróżyć mu można wielkie powodzenie pod 
iednym atoli warunkiem, iż do udziału w bloku nie bę- 
dzie dopuszczony sojusznik Moskwy, winowajca pow- 
stania, utrwalenia się i rozrostu bolszewizmu, jakimi 
jest Berlin, który z Szatańską radościa lubuje się mos- 
kiewskiem laboratorjum, przeznaczonem przezeń do za- 
truwania i rozkładu Europy w celu ułatwienia sobic jej 
rozbicia. 

To przedewszystkiem konferencja Brianda z Cham- 
berlainejm uwzględnić i przeciwko temu środki obronne 
znaleźć powinna s. M 


i Przy odbiorze w ekspedycji 
4,80 ZI, w agenturach miejscowych miesięcznie 1,85 Zł, przez podi pd 
zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,06 Zł.. wprost aa poczcie :ub u listo- 
wego kwartalnie 6,48 Zł, miesięcznie 2,16 Zł, dla W. M. Gdańska 2,5 Guld. 
Gd. — pod opaską w Polsce 3,50 Zł, do Gdańska 4,00 Guld. Gd., do Francji 
15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 13 fr.) do Anglji 5 shil., do Stan Ziedn. 
80 cent, w razie niepręewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych 


Dziś 6 strón 


Miejsce plate 


Ogłoszenia z Polski, 
niowym na suonie 8-iamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronie 
1-3 iam. przed tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groby, 
dia Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m B-lam w dziaie ogłoszęniowym 
0,12 Guld. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,90 Guld Gd., wsród tekstu 
0,50 Guid, Gd., za tekstem 0,40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% pad- 
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast piatne. — Administracja nie- 
przejmuje odpowiedziatności za terminowe umieszczenią ogłoszeń. 


Cena i5 groszy. 


Wiersz wysokości milimetra w działe ogłosze 


a tłómaczenia 30 procent 


"s Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.  **  »* 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 1i-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południe, 


iądz, czwartek, dnia 13-go sierpnia 1920. | Telefon nr. 50 i 51. 


Wiarolomoy rozprawiają 0 


moralności. 


Wojujący fałszem i osianiający przestępstwa rządu niemieckiego min. Stresemann 
dopuszcza się nowych kiammstw i prowokscyj. , 


Berlin, 11. 8. (PAT.) Na aide memoire rządu polskie- 
go, wręczone przez pusla polskiego w Berlinie rządowi 
niemieckiemu, odpowiedziało ministerstwo snraw zagri- 
nicznych w następujący sposób: 

Wedle danych generalnego konsulatu w Poznaniu na 
ogólną Fezbę 20000 optantów niemieckich, którzy mieli 
opuścić Polskę dv dnia I bm. opuściło Polskę w rzeczy- 
wistości 17 000 optantów. reszta to jest 3000 podpada 
pod porozumienie pomiędzy niemieckieim poselstwem w 
Warszawie w polskiem ministerium spraw zagr. We- 
diug którego to porozumienia ma być im przyznana 
zwłoka na podstawie wzajemności. 

Natomiast z 14 do 15 tysięcy optuntów polskich opuści- 
io Niemcy zaledwie 3500. W tym względzie zawinił 
rząd polski o tyle, że nie doręczy? -— iak to było przewi- 
dziane umową wiedeńską —- listy opłantów, wskutek 
czego wezwania do opuszczenia Nietniec zostały dorę- 
czone optantom polskim zapóźno. W każdym jednak 
wypadku cyfry te wskazują, że większość optuntów nie- 
mięckich opuściła Polskę, natomiast większość optantów 
polskich przebywa na terenie Rzeszy. Strony prawnej 
wydalenia pozostażych optantów rząd niemięcki nigdy 
nie kwestjonowal. 

Ministerstwo spraw zagr. zwraca jednak uwagę na 


to, że poseistwo niemieckie w Warszawie wielokrotinie i 
to do ostatnich czasów czyniło próby dojścia z rządem 
polskiin È porozumienia, zmierzającego do obustron- 


nego zrezygnowania z wydalenia optantów, oraz, że 
rząd Rzeszy wszystkie środki przymusowe stosowąć 
będzie w przyszłości tylko dlatego i o tyle, o ile rząd 


polski będzie stosował je wobec optautów niemieckich w 
Polsce. 

W rzeczywistości jednak rząd polski doręczył op- 
tantom niemieckim dn. 5 bm. duisze nakazy opuszeze- 
nia kraju w ciągu 48 godzin, co zniewoliło rząd niemiecki 
do zastosowania tych samych środków. Jedynie wod 
rzadu polskiego zależy wzajemne zrezygnowanie stoso- 
wnie do propozycji rządu Rzeszy z wydalenia oplantów, 
którzy dnia 1 listopuda br. lub 1 lipca przyszlegu Tosu 
mają wyemigrować a tem samem oszczędzić Światu 
smutnego widowiska dwukrotnie się powtarzającego. Że 
wydalenia przymusowe odpowiedzialność inoralna spa- 
da wobec tego iedynie na rząd polski. 

Przyp. red, Podaiuc z obowiązku aktualności 10- 
wyższy komunikat „Pata, nie możemy zataić zdziwie- 
nia, że P. A. T. podaje go bez wszelkich komentarzy, w 
których napiętnowuć należało zruboskórne kłamstwa 
Stresemiaina. | 


Manewry kawaleryjskie na Wołyniu. 


200 gości i 40 generałów. — Przemówienie mim. Sikorskieqc. 


Rudnia, 11. 8. (Pat.) Dzis rano przybyły tu trzy specjalne 
pociągi, wiozące zagranicznych i kraicwych gości. Wśród 
przybyłych znajdują się: min. spraw woiskowych gem. Si- 
korski, szef sztabu gen. Stanisław Haller. inspektorowie arii- 
ji generałowie: Józci Haller, Żeligowski, Szeptycki, Rydz- 
Śmigły i Kosiński, dcwoódcy D. O. K. generałowie: Romer, 
Berbccki, Malczewski, Fara i Rybzk, szereg generałów dy- 
wizji brygady oraz wyżsi oficeroewic M. S. Wojsk. i sztabu 
generalnego, dalej wszyscy zagraniczni goście wojskowi, po- 
słowic na Sejm, reprezentanci prasy, futogrufowie, operato- 
rowie filinowi. Ogółem bierze udział w manewrach w cha- 
rakterze geści około 209 csób, w tei liczbie blisko 40 genera- 
łow. — ; 

Podczas powitania przybyłych osób pierwszy przemówi! 
wojewoda wołyński a z pośród nast. mówców ieden z uiicj- 
scowych rolników składał inin. Sikcrskiemu serdecziia po- 
dziękę ludności za jego zasługi w odparciu najazdu bolszewic- 
kiego w roku 1920. 

Po mowie min. Sikorskiego, który m. in. zaznaczył, że 
armia nie ma innego zadania poza abroną niepodległości i su- 
werelności państwa polskiego, poza umożliwieniem spokojucj 
pracy wszystkim obywatelom, zamieszkującym Rzeczypuspo- 
Ita bez żadnej różnicy i zapewnienie swobód obywatel- 
skich, któremi odrodzona Rzeczypospolita może się poszczycić. 

Długi sznur samochodów wuiskowych w liczbie okoła 100 
przywiózł gości na teren manewrów. Obiazd pola manewrów 
trwał do godz. 15. Frzepiękna pogoda sprzyjała nomtyślnemu 
rozwojowi operacji i obserwacii. ludność miejscowa przyj- 


mowala gości z wielką życzliwością, wznosząc bramy triuwt 
falne na ich powitanie. 
ROZPCCZĘCIE OPERACJI. — NOWOCZESNE UŻYCIE 
LOTNICTWA. 

Rrody, 11. 8. (Pat.) Manewry kawaleryiskie rozpoczęty 
się dziś o świcie. Zgodnie z założeniem obie strony wyru- 
Szyły ze swoich rejonów, czerwona z Dubna. niebieska Z 
rejonu Radziwiłów—Krupicc, stesuiąc swe plany operacyjie 
brygada kawalerii) była winikieni ich zadania. polezującego 
na powstrzymaniu słabemi siłami przeważającego przeciwni 
ka. Czerwoni” w sile trzech brygad kawalerii wyruszyli z Du: 
bna- majac na prawem skrzydle brygadę 10-ta, na lewen 
17-ta, w obwodzie 16-ta. Manewr ich skierowany na obejście 


linii, wykorzystał w sposób nadzwyczaj celowy uierówności 


i pokrycia terenewe. 
Słabe siły niebieskich stosownie do poruczonego lm zada- 
nia połegającego na cpóźnieniu posuwania się czerwonych 


„zmusiły przeciwnika do rozwinięcia się i ruchu okrążającegu. 


Około godz. 14 zaś lowe skrzydło czerwonych, kombinu- 
jąc zręczne działania w szyku komivm i pieszym obeszło po- 
łudniowe skrzydło niebieskich, zmuszając ich do cofnięcia sie 
na zaciód. Zusługuie na podkreślenie zastosowanie po stronie 
niebieskich samochodów pancernycu w wysuniętym podiceź- 
dzie kawalcryjskim, craz najzupełniej nowoczesne użycie lot- 
nictwa dla aiakcwania kawalerii czerwonych i apóźnienia jei 
marszu, co umożliwiło niebieskim wyzcfanic się bez strat, 
Dowódca grupy czerwonych iest gen. Romer, po stronie nic- 
bicskiej obowiązki dowóduy pełni pułk. Pliszowski, jako do 
wódca 6-ici bryzady. 


Konferencja Brianda z Chamberlainem. 


Zadawalniający przebieg, — Briand u króla Jerzego. — 


Lonćyn, 11. 8. (PAT.) Dzisiejsze narady Brianda z 
Chamberlaineim trwały od południa do gudz. 6 wicczo- 
rem. Po konferencii ogłoszono krótki komunikat oficiai- 
ny, stwierdzający, że konferencja ma przebieg zadawa- 
lająacy i wznowiona zostanie jutro. 

Koła dobrze poinformowane o charakterze į celu tej 
konferencii nie spodzicwaja się szczegółowego sprawo- 
zdania z jej przebiegu. Spotkanie Chamberlaina z Brian- 
dem ma bowiem na celu przedewszystkieny uzgodnienie 
poglądów obu stron co do ostatecznego tekstu odpowie- 
dzi francuskiej na notę niemiecką z dnia 20 bm. Tekst 
tej odpowiedzi podany zostanie do wiadomości publicznej 
po wręczeniu jej w Berlinie. 

W kołach zbliżonych do rządu utrzymują, że dzisiej- 
sze rozmowy umożliwiły obu niężom stanu wymianę 
wielu cennych poglądów na sposób najlepszego zastoso- 
rio niemieckicli propozycji w sprawie bezpieczeń- 
stwa. 

Londyn, 11. 8. (PAT.) Radiostacja w Leafield komu- 
nikuje: Briand przyjęty był dziś rano przez króla Jerze- 


‘go na audjencji. Posłuchanie to poprzedziła konferencja 


Brianda z Chamberlainem, odbyta w gmachu Foreign 


Office w gcedzinach połudiiowych. Tutejsze koła. poli- 
tyczne sądzą, że odpowiedź francusku na notę Rzeszy w 
sprawie bezpieczeństwa będzie ostatnim etapem poro. 
zmienia się w tel kwestji droga not dyplomatycznych i 
doprowadzi do wspólnej konferencji zainteresowanych 
stron. Przypuszczenia te potwierdza jeszcze fakt, że 
Briand przywiózł ze soba do Lendynt projekt satnegc 
paktu w głównych jego zarysaci 

W ten sposób Briand pragnie ułatwić obu stronom 
wzajemna wymianę myśli w stosunku do sprawy, która 
jaksolwiek nie jest bezpośrednim celem toczących się w 
Londynie obrad, stanowi jednak ich ceł ostateczny. By- 
toby biędnem mniemać. że wprowadzone obecnie mic- 
dzy Briandem i Chamberlainem narady mają ua celu wy- 
pracowanie ostatecznej struktury paktu o bezpieczeń- 
stwie, który następnie w formie już gotowej miałby być 
przedstawiony rządowi niemieckiemu do podpisania bez 


dania Niemcom możności wypowiedzenia swoich 
poglądów drogą bezpośredniej konferencii.  Pamietać 


należy, że głównym celem obecnego spotkania w Lon- 
dynie jest ostateczne uzgodnienie przez obydwa rządy 
tekstu odpowiedzi francuskiej na ostatnią notę Rzeszy. 
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N brak izacji niemieckiej 

owy. brak w organizacji niemieckiej. 
Bezładna emigracja raśne z dnia na dzień. 

_ Wiedeń, 11. 8. (Pat.) „Neue Freie Presse“ donosi z Ber- |] związck emigrantów w Hamburgu zażądał od rządu Rzeszy 

Tna, że liczba emmigrantów:z dnia na dzień się powiększa, a to | lepszej organizacji emigracji, oraz stworzenia odpowiedniej u- 

2 powodu kryzysu gospodarczego w Niemczech. Niemiecki ł stawy emigracyjnej. 


Ludendorff w obozie optaniów. 


Brednie berlińskiego dziennika. 
__ Berlin, 11. 8. (AW.) „Vossische Ztg.* podaje wiadomość | uprawniony do oglądania niedoli optantów, gdyż jest on 
» wizycie generała Ludcudorifa w obozie dla optautów, za- | sprawcą powikłania całej sprawy i jest autorem prokiainacii 
opatrując tę wiadomość w taki komentarz: Ludendorff jest i niepodległej Polski w 1916 r. 


Zamach na króla hiszpańskie 


Madryt. 11. 8. (PAT.) Policja wykryła ponownie plan 
4©amachu na króla hiszpańskiego. Zamach ten miał być 
«lokonany z okazji odwiedzin przez króla San Sebastiano. 


go. 


Pewien anarchista oraz jego towarzysz zostali areszto- 
waii. 


-~ — Niebywały huragan szalał w Holandiji, 


Dwie wioski zniszczone- — 2000 osób bez dachu. 


4 Amsterdam, 11. 8. (PAT.) Wczorajszy huragan znisz- | stały 4 osoby i paręset odniosło rany, zaś 2000 osób p9- 
czył calkowicie dwie wsie i w wielu miejscowościach » zostało bez dachu nad głową, Straty wynoszą 4 miljo- 
soczynił znaczne szkody. W czasie huraganu zabite zo- I ny florenów. 


Katastroty żywiołowe w Ameryce. 


— Wybuch wulkanu w Nikaragna, Dzienniki wło- | poniosło śmierć, kilkadziesiąt zostało ciężko rannych. — 


skie donoszą, że w okolicach Managua w Nikaragna na- | Głównym ogniskiem trzęsienia ziemi była wyspa Orno- 
stąpił wielki wybuch wulkanu. Szczegółów bfak, tepok w pobliżu Meksyku. Na wyspie tej trzęsienie zie- 

— Trzęsienie ziemi w Meksyku. W Meksyku nastą- | mi wyrządziio wielkie szkody w plantacjach i kanalizacji 
piło trzęsienie ziemi. Trzy budujące się domy zawaliły | wyspy. 
się. Z pracujących w tych domacl robotników sześciu 


urzędnicy oraz przedstawiciele stronnictw z wyjątkiem 
wszeclmiemców i komunistów. Wszystkie budynki rzą- 
dowe były ozdobione flagami o barwach republikańskich. 
Doray sywatne były słabo dekorowane. Uroczyste ob- 
chody odbyty się również w Monachium, Dreźnie, Hany- 
burgu i innych miastach Rzeszy. 
UPAŁY W PRADZE. 

Praga, 11, 8. (PAT.) Temperatura w dniu dzisiejszym 
wynosiła 3314 stopnia w cieniu. Jest to najwyższa tem- 
peratura, jaką notowano tego lata w Czechosłowacii. 


była się w obecności prezydenta Rzeszy Hindenburga i 
członków rządu. Po przemówieniu prof. dra. Platta, za- 
brał głos kanclerz Rzeszy Luther, wznosząc okrzyk na 
cześć zjednoczenia krajów niemieckich w republice. W 
dalszym ciągu dzisiejszych uroczystości odbyła się de- 
filada wojskowa, a nastepnie prezydent Rzeszy wydał 


śniadanie, w którem wzięli udział ministrowie i wyżsi 


Wrażenia 
z kresów wschodnich, 


Ciaspodarczo się rozrastamy. Charakterystycziny 
obrazek. — Trzeba umieć do nich dotrzeć, — Demagu- 
gja nie zawszę skutkuje, — Głód ziemi. — Politycy. — 
Ostatni mokikanie. — Jak było przed wyborami. — Ży- 
dzi - rolnicy, 
(Od własnego korespondenta). 

Potężniejemy, gospodarczo i administracyjnie się 
rozrastamy. Aż miło patrzeć, gdy wyjedzie się za Siedl- 
ćć i widzi bardzo ładnie rozbudowane dworce kolejowe, 
wWsżystkie na biało pomalowane w jednolitym utrzyma- 
rte styiu. O dworcach na terenie b. Kongresówki powie- 
dzieć tego nie inożna, a nawet taka stelica jak Warsza- 
wa, centrum i ognisko ruchu kolejowego naszego pań- 
*stwa, posiada dworce skandalicznie brudne i obdrapune. 
Pod tym względem zapewne stolicą nasza wiedzie nieza- 
szczytny prym wśród wszystkich innych stolic Świata. 


się może w nędzę. — Mimo takiej sytuacji materjalnej 
słychać tu głosy zdrowego krytycyzmu, nabytego nie 
z książek, nie z odczytów, ale z tej mądrości prąktycz- 
nej, którą daje twarde życie. 

Ciemnota tu wielka, że pożal się Boże. Już młodsze 
pokolenie chodzi do szkoły, już się uczy, ale starsze po- 
grążonc w analabetyźmie. łód ciekawości politycz- 
ncj mimo to, a może właśnie dlatego, ogromny. Gdym, 
leżąc na trawie z nudów już i z braku czego innego do 
roboty przewracał po raz drugi zabrane z sobą numery 
„Głosu Pomorskiego“, zjawił się do muie jeden wieśniak, 
drugi i poczęli pytać co słychać w polityce i czy wojna 
będzie. Grudziądz iako miasto dla nich nie figuruje, o 
istnieniu tego grodu usłyszeli ode mniec po raz pierwszy; 
przy opowiadaniu o naszych drogach, o elektryczucm 
świetle, zaprowadzonem nawet po wsiach, słuchano Z 
zainteresowaniem ogromnem. Zdumieni byli szczegól- 
uie tym, że są w Wielkopolsce i na Pomorzu wioski, 
gdzie światło elektryczne zaprowadzone jest do miesz- 
kań, nie mówiąc do mieszkań, ale nawet do obery i stai- 
ni. — U nas — prawi w odpowiedzi jeden ze słuclia- 
czy — to nawet sam ksiażę pan nie ina takiego Światła 
w domu. W tei Wielkopolsce, to muszą być wielkie pa- 
ny — konkiuduje mój rozmówca. 

Zebranym wokoło mnie wieśniakomm musiałem opo- 
wiadać o wszystkiem a szczególnie o polityce. Kiedy 
im wyjaśniłem, że to wszystko w tej gazecie napisane i 
że ja stąd czerpię wiadomości, jeden z nich obdarzył 
redakcję „Głosu Pom.* kom:plementem, mówiąc, iż tam 
muszą siedzieć bardzo mądrzy ludzie, kiedy o wszyst- 
kiem wiedza; interesowało go tylko, skąd znów ta re- 
dakcja bierze te wszystkie wiadomości. 

Te mroki i tę cienmicę przebija już promień Światła, 
który idzie od szkoły polskiej. Ci z którymi rozmawia- 
łem, to już molikanie doby naszcj, po których zostanie 
tylko feljetonowe wspomnienie, 

Panuiącą tu ciemnotę charakteryzuje jaskrawo powiż- 
sze opowiadanie, bynajmniej nie zmyślone, lecz żywcem 
z tutejszych stosunków wyrwane. Działo się to w cza- 
sie wyborów do obecnego Sejnm. — Żydzi namiętnie 
forsowali 16-tkę. Zblokiowana 8-ka stronnictw narodo- 
wych miała dużo szans przeprowadzenia jak naiwiększej 
liczby kandydatów. jednakowoż podsięp żydowski w 
zręczny sposób umiał paraliżować zabiegi żywiołów ną- 
rodowych i chrześcijańskich. Jeden z tysiąca pod- 
stepów, jakimi się żydzi posługiwali, aczkolwiek nie po- 
zbawiony jest humoru, to jednakże Świadczy z jednej 
strony o ciemnecie tubylców a z drugiej o perfdnei prze- 
biegłości pejsatych synów izracla. —- Idzie sobie chło- 
bek do urny. wyborczej, aby spełnić nieświadomie wielki 
akt społeczny. W ręku trzyma kartkę z wydrukowaną 
cyfry 8. Spotyka go żydek i pyta, na jaki numer będzie 
głosował. Zapytany pokazuje kartkę, — Zyd ogląda, 
wreszcie mówi: 

—- A żona twoja głosuje? 

— Została w domn, późuiej będzie głosować, 

— Nu, tośty głupi, głosuj za żonę. weź drugą ósenikę 
i będziecie mieli dwa głosy. —— W tem miejscu żydek 
daje wieśniakowi kartkę z liczba 16 i ten uie podcjrze- 
wajac podstępu, kładzie ją do urny wyborczej, a wró- 
ciwszy do domu, mówi żonie. aby się już nie fatygowała, 
bo cn za nią oddał głos wyborczy, boć przecież osiem 
i osiem to iest szesnaście. 

Epizod ten wymowna chyba jest ilustracią obsku- 
rantyzmu i niemowlęctwa politycznego 


ROCZNICA KONSTYTUCJI WEJMARSKIEJ. 
Berlin, 11. 8. (PAT.) Dzisiejsza uroczystość obchodu 
w Reichstagu 6-ej rocznicy konstytucji weiamrskiej od- 

Dobrze się więc dzieje, iż rząd nasz zwrócił specjal- 
na uwage na Kresy i tu przystępuje de intensywnej od- 
budowy objektów kolejowych. Ta troska o należyty wy- 
gląd, reprezentacię budowli państwowych nie tylko po- 
siada znaczenie gospodarcze, ale niemniej ma znaczenie 
polityczne. 

Lud tutejszy swoistą posiada logikę i swój sposób pa- 
trzenia na rzeczy. Umieć tylko dotrzeć do iego przeko- 
nania, zagrać na jego nieskomplikowanej wyobraźni, 
przełamać nieufność a w szybkim czasie pozyskać mo- 
żeń jego zaufanie i wpoić w niego przeświadczenie przy- 
należności państwowej. 

Dziś dla niego iest to zagadnienie elastyczne, stresz- 
czające się w sentencji: cujus regio ctus religio (kto rzą- 
dzł i panuje, tego wyznaję religię). Tutejszy mieszkaniec 
hibi siłę, silna władza mu imponuje, jednakowoż władza 
ta winna być sprawiedliwa. -— Urzędnik tutaj przysłany 
tusi się rekrutować z najlepszych kadrów urzędniczych, 
znać psychologię, duszę tego ludu, który państwu nigdy 
tic odmówi swej pomocy, lecz to państwo musi inu 
cżemś imponować. 

Mówi się naogćł, iż lud ciemny kresów wschodnich 
fwo wziąć na lep ordynarnej demagogii, -- Mogę przy- 
oczyć przykład, który jaskrawem powyższego nmicnxt- 
Aia jest zaprzeczeniem. Zdarzyło się, iż w gronie tu- 
tejiszych włościan toczyła się rozmowa na temat zawsze 

aktualnego glodu ziemi. Jeden z nich, zapewne ideo- 

gją zjednoczonych komunistów - okoniowców - Wy- 
zwoleńców przesiąknięty, prawił o potrzebie obdziciania 
wsystkich ziemią. Pozostali słuchają uważnie, ten i ów 
*łtrąci słowo a wreszcie jeden z nich żałośnie mówi: 

— Przydać się to ta ziemia namby się przydała, ale 
jak tu wszystkich obdzielić, kiedy ja chcę więcej, Iwan 
chce więcej, Piotr też rad wziąć więcej, każdy z wioski 
chciałby jeszcze, toć i dzieci już są dorosie a ziemi tak 
dużo niema. r 

Podsiuchałem tej rozmowy z prawdziwem zaintere- 
søwaniem, gdyż ona mi daje dowód, o czem się tu gió- 
wife mówi i myśli, co tych obywateli najwięcej boli. 
Wszak niejeden z nich z liczną rodzina siedzi ną czt- 
rech, czy sześciu naszych morgach i prosi tylko Boga 
6 urodzaj dobry, inaczej bieda, którą znosi, zamienić mu 

fe í 


13-¢go sierpnia 1925 r. 


Na kresach wschodnich można spotkać również dość 
często i gęsto osiadły typ żydów, trudniących się... rol- 
nietwem. Wygląda to nieprawdopodobnie- lecz jednak” 
że. iniuro przysłowiowego u żydów wstręiu do uprawy 
roli, to wszelako są tu takie unikaty rasy semickiej, któ- 
re gospodarzą i to wcale nieźle. Nigdzie w Pol- 
sce takiego typu żydów nie widziałem ,tu jednakże jest 
to rzecz dość zwykła. Oczywista, że żydzi pod wzzlę- 
dem stanu posiadania są w stosunku do ludności otyj- 
skiei uprzywilejowani i jeśli chłop ma naprzykład 6 mor- 
gów. to żydek będzie miał najmniej trzy razy tyle. 

Dlaczego żydzi zabieraja się do roli, tego już nie mo- 
glem się dowiedzieć, może wśród nich panuje tendencja 
nie tylko wykupna naszych miejskich nieruchomości ale 
i ziemi, która wszak jest podstawą naszego stanu posia- 
dania, Kto wie? 
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stawodawsiwo faszyzmu 
B 
Korespondencja specjalna). 
Rzym, 2 sierpnia. 

Faszyzm tryumfuje i mógł sobie pozwolić nawet na 
dekret amnestyjny. Ostatnie wypadki życia polityczne- 
go we Włoszech zupcłnie usunęły opozycię z pola wi- 
dzenia. Zakończony w tych dniach kongres partji faszy- 
stowskiej odbył się z błyskawiczną szybkością w paro- 
ksyzmach entuzjazmu. 

Wszystkie wnioski Mussoliniego i innych wodzów 
przyjmowano jednogłośnie, bez protestów i nawet bez 
dyskusji. Prawdziwym tryumfatorem kongresu był fa- 
szysta Farinacci, powolany jednogłośnie ponownie na 
sckretarzą generaluego partji. Jemu też kongres polecił 
nominację członków dyrektorjatu partji. Farinacci z te- 
go skorzystał i powołał do dyrektorjatu takich samych, 
jak on ekstremistów. Zamykając kongres Mussolini 
cliwalił delegatów za zachowanie wojskowej dyscypliny 
faszystowskiej i oświadczył, że faszyzm nigdy jeszcze 
nie był tak silny, iak obecnie. 

Mniej więcej taki sam charakter miały ostatnie po: 
siedzenia przedferyjne parlamentu. Omawiano na nich 
i uchwalono trzy ustawy, które zyskały we Włoszech 
So leggi fascitissima, to jest prawa ultra -~ faszystow- 
skie. 

Jedno z tych praw dotyczy prasy, zwężając do 
tychczasowy zakres wolności słowa drukowanego, dru- 
gie daje rządowi prawo usuwania opozycyjnic usposo= 
bionych urzędników z wyjątkiem sędziów i profesorów. 
Obie te ustawy omal nie skłoniły opozycji aweńtyńskici 
do nagłego powrotu do izby w celu protestowania. Ale 
odruch ten trwał tylko bardzo krótko, poczem opozycja 
zasnęła dalej w swojem dobrowoluem wygnaniu na A= 
wentynie. 


Trzecią ustawą, należącą do trójcy ultra - faszystow= 
skiej jest rozszerzenie pełnomocnictw rządu do wydawa* 
nia dekretów koronnych bez parlamentu. 

W ten sposób, jak widzimy, całkowity tryumf Musso 
liniego znalazł wyraz jaskrawy w ustawodawstwie. Czlie 
jąc swa siłę, partja rządząca mogła pokazać z jednej 
strony swoją wspaniałornyślność, której wyrazem jest 
wsponmiany dekret amnestyjny, z drugiej strony fa- 
szyzim, opierając się o swoją wszechwladzę, szykuje się 
do utrwalenia jei uslawowego. 

Izba w myśl wniosku faszystów powołała jeszcze 
przed paru miesiącami specjalną komisję piętnastu, któ- 
ra nazywa się popularnie komisją Solonów dla rewizji 
konstytucji Cavoura. Prace komisii zbłiżają się ku koń- 
cowi. Zasadniczą podstawą projektu „Solonów* jest 
zupełna zmiana ordynacji wyborczej. Całą ludność dzie- 
Ji projekt na trzy klasy: przedsiębiorców, robotników i 
inteligencję. Projekt, jak widzinry bardzo Śmiały. Aby 
jednak zmiana nie była zbyt nagła, komisia Solonów 
propouuie, żeby najbliższe wybory odbyły się w poło- 
wie na zasadzie dutychczasowei ordynacii, a w połowie 
na zasadzie nowego projektu. 

Orvginalność projektu, którego głównym twórcą 
jest profesor filozofji4 Gentile, wywołała, jak słyciiać, roze 
jam wśród Solonów i część ich podaje votum separatum 
w sprawie trjady stanowej. Decyzię ostateczną powziąć 
ma sam Mussolini. x 

Kola politycznę włoskie z zaciekawieniem oczekują 
decyzji, a sądzić należy, że i w innych państwacii pro- 
jekt Solonów i ewentualne jego zrealizowanie obudzi 
wielkie zainteresowanie, 


Z bliska i z daleka. 
WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI DLA OBCOKRAJOW= 


CÓW. 

Zdarza się dość częsło, iż cudzozienicy stający we 
Francji przed sądem pokoju i oskarżeni o błahe przewi- 
nienia, nawet sadzeni są bez udziału tłómacza i adwo- 
«ata. 

Wielu z pośród nich nic zna zupełnie francuskiego, 
nie rozumie ani słowa z oskarżenia i z treści rozprawy 
i nie jest wstanie rzec ani słowa w swej obronie. 

Uważając, że taki stan rzeczy nie może być tolero= 
wany ze względu na przysługujące każdemu prawo do 
korzystania z obrony, fraacuska Liga Praw Człowieka 
wystąpiła do ministra sprawiedliwości z żądaniem uzu- 
pełnienia istniejących przepisów jurysdykcji artykułem 
dodatkowym, orzekającym, iż żaden cudzoziemiec nie 
może być sądzony bez interwencji tłótnacza lub adwo- 
kata. 

Interwencja Ligi Praw Człowieka interesuje w wy- 
sokim stopniu emigrantów - polaków, którzy w liczbie 
kilkuset tysięcy, zamieszkują departamenty północne 
Francii i przeważnie nie posiadają dostatecznej znajo- 
mości ięzyka francuskiego. Obrona prawna i pomoc tłó- 
imacza przyczyniłyby się w dużym stopniu do załago- 
dzenia wydarzających się zatargów i sporów przed krat- 
kami sądowemi, gdzie znajomość iczyka rozstrzyga Czę- 
sto o wyniku sprawy. (w) 
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f3-ego sierpnia 1925 r, 


Warszawa, 12. 8. (Tel. własn.) Z Łucka (na Woly- 
nii) donoszą, że wczoraj o godz. 7 wiecz. usiłowało 47 
komunistów przebywających w tamtejszem więzieniu 
steroryzować straże. Zapoczątkowali ten bunt więzieni 


C w liczbie 24 członkowie ukraińskiej organizacji przewro- 


towei, którzy siłą przeciwstawili się wykonaniu polc- 
cenia prokuratora, który zarządził, aby jeden z wig- 
źmiów nazwiskiem Kudryk przeniesiony został do innej 
celi. Towarzysze jego zaatakowali dozórców, obrzuca- 
jąc ich ccgłami i wzywając więźniów z innych cel do 
buntu usjjowali utorować sobie droge do ucieczki. — 
Wobec tego, iż groźba użycia broni nie odniosła skutku 
i że wieżniowie Kudyka wydać nie chcieli — była straż 


Wypadek, zbrodnia czy też samobójstwo? | 


Warszawa, 12. 8. (Tel. własn.) Wczoraj w niewytłó- 
maczony Sposób „dostał się pod pociag ma 4 kim. za 
dworcem wileńskim, znany adwokat, finansista i działacz 
społeczny Konstanty Dawidowicz Demidowicz i poniósł 
śmierć na miejscu. K. D. Dem. znany był przed wojną 
iako jeden z najbogatszych ludzi na Mińszczyżnie, gdzie 
prowadził rozległą praktykę gospodarczą i był właści- 


Eksport polski do Szwecji i na B, Wschód. 


Warszawa, 12. 8. (Tel. własn.) Do Warszawy przy- 
hył służbowo noseł polski w Szwecji p. Alfred Wyswcki 
w celu przyspieszenia będących w toku mpertraktacyj 


polsko-sawedzkich o zwiększenie wwozu węgła polskie- * jest, aby liuja ta pływała pod flagą polską, 


SCHRONISKO TOW. KRAJOZN. W PUCKU. ;. 

Warszawa, 12. 8. (Tel, wł.) W przyszłą sobotę (15. 
b. mies.) odbędzie się w Pucku otwarcie schroniska po- 
znańskiego oddziału tow. krajoznawczego. Schronisko 
pbliczone iost na 100 osób. 


Z ostatniej chwili. 


(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego“) 


Bunt komunistów w więzieniu /uckiem. 


Posiedzenie naczelników samoistnych władz 


GŁ O S POM O RS KM I 


Wielkie zebranie 
koła. Chrześć. Dematracii 


odbędzie się w czwartek dnia 13-go sierpnia 
br. o godz. 7'/, wieczorem w Fiotelu War- 
szawskiem przy ul. Józefa Wybickiego 21. 


Na porządku obrad między innemi: 
Sprawozdanie radnych koła Ch. 
Dem. z ich działalność w Radzie 


więzienna zinuszona użyć broni wskutek czczo ieden z 
prowodyrów buntu, Szwabiński padł trupem na miejscu. 
Pięciu z głównych pruwokatorów Kaiję. tHlalperna, Mo- 
stowickiego, Repnina i Filipczaka trzeba było okuć w 
kajdany i odosobnić. — Do pomocy wezwano oddział 
wojska z mieiscowcj załogi, który otoczył więzienie i 
współdziałał w tłumieniu buntu w poszczególnych ce- 
łach. W ciągu 12 godziny przywrócono porządek. Że 
strony straży i wojska nikt nie został zabity ani ciężej 


az — Hemy Pee strapa w celu da Mie skiej. 

utrzymania porządku. — Po bezskutecznem usiłowaniu ; A MAPLE. ( „A „ab. 
ucieczki więźniowie rozpoczęli na „znak protestu“ gło- O Jieżny udział wszystkich, członków prosi; 

dówkę. ZARZĄD, 


LUDZIE CZY SZAKALE, 
Polacy w piekle bolszewickim. 
Pod Witebskiem w miejscowości Żamostję komendant 


cieleiu wielkich majątków ziemskich. Po upadku caratu 
otrzymał D. nominacię z rąx księcia Lwowa na guberna- 
tora mińskiego. — Wojna ztujnowała D. doszczętnie. Po 
stronie sowieckiej pozostawił on 80000 „dziesiątyń' zie- | czerczwyczajki Zap usiłował shańbić 15-letnią córeczkę Ste» 
mi ornej. W Warszawie znany był jako prezes rady | fana Huniewicza, narodowości polskici. Gdy qjciec stanął w 
nadzorczej banku ludowego oraz zalożyciel wschodniego | obronie córki, zastrzelił go, a następnie oddział żołnierzy zdee 
towarzystwa eksploatacji lasów. ! molował inieszkanie Municwiczów. Žene i córkę Huniewicza 
sprowadził Zau do swcj kwatery i w oczach matki zgwałci 
córkę. Pani Huniewiczowa dostała obłędu. 


NAPAD BANDYTÓW SAMOLOTOWYCH. 


Niczwykłego aapadu baudyckiecgo dokonano na mia- 
stęczko Denain (w półn. Francji). > 

W biały dzień wylądował w środku miasteczka sa- 
nolot, z którego wysiadło trzech uzbrojonych mężczyzn. 
Pod grozą karabinów i bonrb steroryzowali oni łudność, 
u obrabówawszy doszczętnie domy inaiętnieiszych oby- 
wateli i kilka sklepów, wsiedli z powrotem do aeroplany 
i uciekli. 


zo do Szwecji, — Pozgaiem omawiane są warunki, w ja- 
kich mogłaby szwedzka linia okrętowa, Svensk Orient 
Line cksport polski na Bliski Wschód. Projektowane 


ZDROWIE PREM. GRABSKIEGO. 
Warszawa, 12. 8. (A. W.) „Kurier Poranny" donosi, 
że premier Grabski lekko zanieniógł. 


SPŁONĘŁO ŻYWCEM 566 OWIEC. 


Majątek Zamość, położony w gminie Kadziszewo, 
pow. siedleckiego, padł pastwą pożaru. Z niewyjaśnio: 
nej icszcze przyczyny — zapewne wskutek iskry, wy: 
rzuconej z lokornobili — wybuchł ogień, ugarniając z 
szaloną szybkością zabudowania folwarczne. Żywioł 


w > p] 
wojewodztwa pomorskiego. 
O uzgodnienie działalnośc; administracji państwowej. 
Toruń, 11. 8, (PAT.) Dnia 8 sierpnia br. odbyło Się | brania wygłosił mowę polityczną, w której przedstawił 


pochłonął wszystkie stajnie, obory i stodoły. Ocalał tyl- 
ko dwór i stajnia cugowa. Służba zdążyła wyprowadzić 
żywy inwentarze Ale nie wszystek. Pastwą płomieni 
padłą owczarnia: splonglo żywcem 566 owict. 


w auli gmachu województwa pomorskiego pod przewod- 
nictwem p. Wojewody dr. Wachowiaka inauguracyjne 
zebranie naczelników samoistnych władz i urzędów II. 
instancji z obszaru Województwa Pomorskiego, zwoła- 


ne w celu uzgodnienia działalności poszczególnych dzia- q 


łów administracji państwowej w myśl zasadniczej linii 
wolityki rządu, reprezentowanej przez p. Wojewodę 
"godnie z regulaminem o periodycznych zebraniach, 
przewidzianych w par. 2, rozp. Rady Ministrów z dnia 
11. I, 1924 r. 

P. Wojewoda powiławszy na wstępie członków ze- 


Znany warszawski szewc, Kiliński, wyjechał do Rzy- 
mu, by złożyć Ojcu świętemu w podarunku własnorę- 


Szewo polski ofiaruje pantofelki dla Ojca Św. 


znaczenie Pomorza dla całości państwa. oraz wyłuszczył 
cały szereg postulatów dla naprawy stosunków ekono- 
miczno-politycznych w Województwie Pomorskicn. 
Po przemówieniu p. Wojewody zabrał głos prezes 
dyrekcji Koleji Państwowej w Gdańsku p. Czarnowski, 
omawiając kwestję ustalenia sposobów ściślejszego ma- 
terjalnego i duchowego połączenia Pomorza z reszta Pol- 
ski, — W toku dyskusji szereg mówców poruszył liczne 
aktualne kwestie i podał wiele cennych wskazówek w 
zakresie należytego biegu adininistracji państwowej. 


NAJNOWSZĄ SENSACJA PARYŻA. 


Sen na gweździach i pod uderzeniem młotów. 

Wiełką sensacię w Paryżu wywołał przyjazd 29-lejniegu 
iakirą Kir lachry beja, który przybył nad 5ekwane, poprze 
dzony niczwykłym rozzłosem, zdobytym we Włoszech. Kir 
Tachry bej popisywał się w Rzymie przed lizener? gronem 
uczonych, a produkciom icgo przygludał się król włoski i Mus 
solini. 

Indyjski cudoiwórca działa siła woli. a iednym z najdztw= 
niejszych jego chsperymentów jest następujący popis: Kir Tas 
chra bej wprowadzą się w trans, Skoro cialo jego stanie się 
sztywne, układają go na stole najeżonymm ostreini swożdziami, 
Piersi fakira przyciskają dwoma kamiennemi blokami, które z 
wielkim trudem podnosi sześciu ludzi. Punktem kuhninacyjs 
nym popisu jest chwila, gdy dwu ludzi poczyna z całej siły 
uderzać młołami w kamievic, przyciskające piersi. Cudotwóre 


tofelku widnieje laft: „Anno Santo 1925". 
Rysunek haftu zatwierdził nuncjusz apostolski w 


cznie robione pantofelki. Haft pantofelek w stylu rene-.| Polsce, który również dał listy polecające Kilińskieniu, | ca leży jednak nicporuszony, a ciało jego jest tak odporne, iż 


sansu wykonany został przez siostrę Magdalenę. Na pau- 


Chciał zabić wuja celem zbobycia mieszkania, 


Organa policji krakowskiej aresztowaly niejakiego 
Jana Czyża, zamieszkałego przy ul. Sołtyka, za usiło- 
wane morderstwo skrytobójcze na osobie swego wuja, 
Stanisława Bąka z Krakowa, emeryta kolejowego w wic- 
ku 65 lat. 

Czyż jako siostrzeuicż Bąka mieszkał u niego od roku 
J924 w charakterze sublokatora. Od szeregu micsięcy 
zdradzał clieć zdobycia mieszkania swego 65-letniego 
wuja | w tym celu postanowił go zamordować., Wszedł 
Qu następnie w konszachty ze służącą Bąka, J8-letnią 
Wiktorią Łabus i przyrzekł jej, że się z nią oženi, Stu- 


: żąca biorąc na serjo oświadczyny Czyża, poczęła oka- 


zywać nii wiele życzliwości i stała się powolnem 1a- 
rzędziem w jego zbrodniczych rękach. 

„ Przed kiłku dniami Czyż wręczył jej tajemniczy płyn 
i polecił, by wlała go do herbaty, którą miał wynić jej 
chlebodawca. Służąca — jak się zdaje — w uieświado- 
jmości wlała ów płyn rzekomo leczniczy. a w istocie bg- 
dący kwasem solnym, do filiżanki z herbatą. 


Zyta w roli aktorki filmowej. 


Wiedeńska „Alłgemcine Zeitung” przynosi sensacy|- 
Kaj wiadomość z Salut Sebastian, że byla cesarzowa 
Zyta przyjęła propozycię amerykańskiego konsorcium 
filmowego i wyjeżdża do Ameryki. 

Za główny motyw decyzji eksccsarzowej uważają 
„w kolach poinfornowanych trudności finansowe, w ja- 


Amerykanka wspięła się na wieże Eiffel. 


i Jak donoszą z Paryża amcrykańska tatcerka Brusilla 
Tagzat wspięła się w tych dniach na wicżę Eiffel. Nie poszło 


Ito tak latwo mimo zręczności tancerki, gdyż przez kilka dni 


z rzedu ponawiala próby zanim wreszcie osięgnęła cel. 
Codziennie przypatrywały się odważnej akrobatce tlu- 


| 


celeru ułatwienia mu uzyskania posłuchania u Ojca Św. | wyostrzone noże, ua których spoczywa fakir, nie przebijają 

skóry i po przebudzeniu się z trausu Tachra bej jest zdrów i 

rzeżki. 

PIĘĆ OSÓB UTONĘŁO PODCZAS PRZEPRAWY PRZEZ 
RZEKĘ. 

W ubiegłą sobotę popołudniu podczas przeprawy przez 
rzekę Pilicę w okolicach Spały przewróciła się łódź, wioząca 
siedem osób. 

Dwie zdołano uratować — pozustałych pięś porwał bye 
stry prąd wczbranej rzeki. 

Poszukiwania topielców pozostały narazie bez rezultatu. 
Tragizm tej kałaslrofy potęguje jeszcze fakt, że ofiary nales 
żaly do dwu rodzin: utenęto trzech braci Domaradzkich, Ja= 
kób, Błażcj i Stefan — z Białobrzegów ~ i dwu braci Wias 
irowskich: Jozef i Walenty z Miechowicz, 

Dzicnniki madryckic donoszą o niesłychansm i zdumiewająs 
cym skutku porażenia piorunem — o obdarzeniu porażonegą 
dziecka wzrokiem przenikającym ściany. 


OCZY WIDZĄCE PRZEZ ŚCIANY. 


We wsi Lucięnte w Kastylii piorun zabił wieśniaka i pos 
raził jego synka, Ramona Lalas. Ramon Lalas przez długi 
czas leżał bezprzytomnie. 

W kilka dni po wybadku dziecko oświadczyło lekarzowi, 
który się niem opickował, że widzi wszystko, co się dzieje 
po za ścianami pokoju, w którym leżało, 

Dalsze doświadczenia z Ramonem Lałasem potwierdziły, 
że jego oczy zostały zrocntgenizowane. Postawiono Ramona 
przed zamkniętym kuirem, w którym umieszczono 307 przeds 
miotów. Ramon wyliczył wszystkie te przedmioty i określił 
dokładnic położenie każdego z nich. 

Rzeczywistość jest czasem tak czarodziciska 
Andersena. 


LWY I TYGRYSY UCIEKLI Z KLATKI. 


Ze stojącego w porcie Lizbony parowca, wiozącego trang 
port dzikich zwierząt do Hamburga, uciekło kilka [wów 1 
tygrysów, szerząc wśród ludności nieopisaną panikę, Ulica 
dosłownie wymarły. 

Do pościgu za drapicznemi bestjami wezwano wojsko, 
dotąd jednak nie udało się żadnego z niebezpiecznych zbie. 
gów pojmać lub unieszkodliwić, 


- Dawka na szczęście była zamałą i skończyło się na 
kirczacii żołądka. 

Dzisiaj rano Czyż zaopatrzy wszy się w dostateczną 
ilość kwasu solnego, wręczył go znowu służącej z pole- 
ceiem wlania trucizny do porannej herbaty. 

Slużąca pozostała w domy i będzie odpowiadać Z 
chodzi tu o zamordowanie jej chleboduwcy, uprzedziła 
go o zamiarach siostrzeńca. Bak zawiadomił niczwło- 
cznic organa policyjne. które zaraz zauresztowały Czy- 
ża. Po przesłucianiu w komisariacie, odstawiono go w 
godzinach popołudniowych do aresztów sadowych. 

Służąca pozostala w domu i będzie ondpowiadać z 
wolnej stopy. Na razie nie stwierdzono jeszcze- czy 
współdziałała ona przez cały czas jako nieświadotne na- 
rzędzie Czyża, czy też była iego świadomym sprzytnie- 
rzońcem i w krytycznej chwili odstąpiła od zleconcgo 
jci zamordowania Bąka. 


kich znalazla się po Śmierci męża. Po sprzedaniu wszy- 
stkich kosztowności zmuszona jest pracować zarobkowo 
na utrzymianie swoje 1 swojej rodziny. 

Kkseesarzowa Ina grać główna rolę w filmie, przed- 


stawiującym tragedję domu Habsburgów. jak bajka 


wv widzów, a strażnik wieży ogłaszał ciekawym, jak wysoko 
wspięla się już tancerka. „Jeszcze mogę widzieć, jak dobrze 
jost zbudowana!* — wołał. Aż dnia pewnego dosięgła SZCZY- 
tu ku żałowi obserwatora. Oczywiście karkołomua ekspedycia 
tancerki została uwieczniona na filmie, 
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Nadmierny import 
a interwencja Banku Polskiego. 


J 


| Ostatnie wypadki na rynku walutowym wywołały 
pewien niepokój i to największy wśród szerokiego ogó- 
du społeczeństwa, mniej zainteresowanego kursami giel- 
dowymi, niż wśród sfer bankowych i przemysłowych. 

Źródłem niepokoju jest t. zw. czarna giełda, na któ- 
Yei dolar w ostatnich dniach podniósł się znacznie. Tym- 
czasem przy bliższym zanalizowaniu tego zjawiska mu- 
si się dojść do przekonania, że fakt ten odgrywa mini- 
malna rolę w całokształcie naszego stanu gospodarczego. 

Giełda bowiem oficjalna nie zareagowała ani na 
chwilę, a całe zapotrzebowanie pokrywane jest tam sta- 
ie po kursie normalnym. Zważywszy Zaś, że dzienne 
obroty warszawskiej giełdy walutowej wynoszą 1—3 
milionów złotych, zrozumiemy, że obroty czarnej ziełdy 
wynoszące maximum kilkadziesiąt tysięcy zł. (i to w wy- 
jątkowych wypadkach) nie mogą mieć żadnego realnego 
znaczenia. 

Oczywiście zawdzięczamy to stałej interwencji rzą- 
dowej. Bank Polski pokrywa całe zapotrzebowanie nie- 
tylko wielkiego przemysłu, potrzebującego walut na za- 
kupno surowców, ale i handlu, odmawiając jedynie po- 
mocy iimportowi artykułów zbędnych. W przykrej sy- 
duacji znaleźli się zatem tylko importerzy towarów luk- 
susowych a to tylko ci, których terminy płatności zmu- 
szają do natychmiastowego pokrycia należności, 

Rzecz prosta, że obecne położenie jest wyjątkowe 
i przemijające, jak niewątpliwie tymczasowemi są wsze|- 
kie zarządzenia rządowe, wydane w ostatnich czasach 
a zmierzające do jaknajszybszego opanowania sytuacji 
i ograniczenia nadmiernego importu. i 

Skutki calłokszialłtu zarzadzeń rządowych dadzą się 
$uż odczuć w najbliższym czasie. Zmniejszony przy Wóz 
przy równoczesnem zwiększeniu eksportu i to nietylko 
zboża, na co nam pozwala znakomity urodzai, alc i drze- 
wa, węgła i nafty, — zapewni aktywność naszego bi- 
1ansu handlowego. 

Powrót zatem do stosunków normalnych jest dziś 
już kwestją poprostu dni, a wszelki popłoch jest niczem 
aieumotywowany i idzie wyłącznie na rękę spekulacji 
cząrnogiełdowej.  Charakterystycznym jest przytem 
fakt, że w obecnej chwili t. zw. czarna giełda, pod którą 
to nazwą rozumiano zawsze ogół tranzakcji uicoficja|- 
nych, zareagowała tylko zwyżką w drobnych, pokątnych 
tranzakcjach. podczas gdy większe banki kursa swoje 
ustalają wedle giełd zagranicznych, na których zniżka 
złotego wynosi drobny procent. 

Sytuacja zatem nasza jest poza wszelkim niebezpie- 

czeństwem a rozsiewane na ten temet plotki mają swe 
Źródło w żywiołach nam wrogich. Tyczy się to zwłasz- 
cza stanu zapasów obcych wałut, który ani na chwilę 
się nie zmniejszył. Dzisiejszy zapas 90 miljonów złotych 
jest aż nadto wystarczający na bardzo długi okres czasu. 
A trzeba pamiętać, że rozpoczynający się obecnie sezon 
eksportowy zapas ten stale będzie zwiększał, tak, że pod 
tym względeni jesteśmy całkowicie zabezpieczeni. 
. Jakkolwiek jednak sprawa się przedstawia, nauczeni 
doświadczeniem, nie powinniśniy już nigdy lekceważyć 
sprawy nadmiernego iniportu. System pewien regla- 
mentacji przywozu, zapoczątkowany obecnie przez rząd, 
powinien być jeszcze dłuższy czas utrzymany. 

Obecna wojna ckonomiczna z Niemcami dala ram 
pewną możliwość ograniczenia importu, bardzo znaczne- 
go, z Rzeszy Niemieckiej. Szereg krajów, konkurują- 
cych z Niemcami, pragnie zdobyć opuszczony przez nich 
rynek, w interesie jednak naszego bilansu handlowego 
leżałoby, by skreślenie niemieckiego importu pozostało 
dla nas czystym zyskiem. W tym celu ostatnie rozpo- 
rządzenie rządowe, ograniczające przywóz ze wszyst- 
kich krajów do wysokości dotychczasowej, zdąża do nic- 
dopuszczenia zwiększenia importu, kosztem ograniczo- 
nego przywozu z Niemiec. Ustalenie dotychczasowej 
wysokości importu z każdego państwa będzie miarodaj- 
ne, jako maximum dozwolonego przywozu na przyszłość 
,  Całckształt zatem naszego pełożenia gospodarczego, 
dzięki racłonalnym zarządzeniom, obaw nie budzi, 


Przyczyny wahań na 
Giełdzie Warszawskiej. 


r | „Merkury Polskic" piszą w tej sprawie: 
Pomiino tego, iż kurs dolara w obrotach pozagietdo- 
wych podlegał w ciągu ostatnich siedmiu dni dość znacz- 
nym wahaniom, bo różnica między najniższym a naiwyż- 
szym kursem dochodziła do 10 proc. — na oficjalnej giel- 
dzie warszawskiej taka różnica na walutach zagranicz- 
nych sięgala conajwyżej 2 proc. 

Przyczyna takiego zjawiska jest zupełnie zrozumia- 
la, gdyż część zapotrzebowania (15 do 50 proc.), gospo- 
darczo usprawiedłiwionych, bywa na giełdzie oficjalnej 
przez Bank Polski pokryta, natomiast w obrotach poza- 
giełdowych trudno określić stosunek popytu do podaży 
z tego wzgledu, że trauzakcje nie są koncentrowane w 
jednem miejscu, lecz dokonywane są w rozmaitych punk- 
tach oraz przez telefon. 

Zdarza się bardzo częsło, iż o jednej porze słyszy šie’ 
najrozmaitsze kursy. Pochodzi to stąd, iż często z po- 
wodu braku materiału, płacono w pewnym momencie 
za dolara ceny względnie wysokie, za chwilę jednak; gdy 
sporo dolarów napłyngło z prowincji, przeważnie z krę- 
sów, kurs się momentalnie załamuje. 

Naogół tendencja dla dolara była zniżkową i w koń- 
cu (10.8) nie widać było większego ożywienia. W zależ- 
ności ad kursu dolara normował się kurs złota. Gdy,po- 
czątkowo kurs rubla złotego z zł. 2.83. podniósł się do 
zł. 3, a nawet nieco wyżej -— w końcu płacono tko 
zł. 2.92. k 
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Sprawy społeczno»: 
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13-ego sierpnia 1925 r. 


|darcze. 


NWarady Banku Polskieg'e. 


Podniesienie dyskonta o 2 prac. — Dalsze ograniczenie kredytów. 


W dwudniowych natadacli Rada Banku Polskiego 
rozważyla wszechstronnie sprawy walutowe i kredyto- 
we Banku, poczem powzięto następujące ucliwaiy: 

utrzymać nadal dotychczasowy sposób przydziału i 
sprzedaży walut; 


Niezadowolenie robotników rolnych z orzeczenia komisji 


podnieść stopę dyskontową z 10 do 12 proć. i stopt 
zastawową z 12 do 14 proc; 

przystąpić do dalszego © ograniczania 
zwłaszcza kredytów rolniczych. A 

Termin następnego posiedzenia Rady Banku Polskie- 
go wyznaczono na dzień 18 sierpnia na godz. 10-tą rano. 


kredytów, 


rozjemczej, 


Warszawa, 11. 8. (A. W.) „Przegłąd Wieczorny” do- 
nosi, że orzeczenie najwyższej komisji rozjemczej w 
sprawie zatargu rolnego nie zadowoliło robotników 
rolnych. Chodzi głównie o płace dla robotników dniów- 
kowych i sezonowych na kilka miesięcy wstecz, które 
wydają się robotnikom niedostateczne. Robotnicy pra- 
giią mieć swe zarobki regulowane niezależnie od cen na 
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Sprawy socjaite 

— LIKWIDACJA STRAJKU PRZY BUDOWIE PORTU 

W GDYNI. Strajk w porcie zęstał w dniu 8 bm. ostaiecznie 
zakończony. Robotnikcan pouwyższcno płace o 15 proc. Jediio 
cześnie zarząd zgodził się na dalsze pertraktacie w sprawie 
Poprawy warunków pracy robotników. Prača w porcie zo- 
stała na nowo podjęta. 
SPRAWA ZATARGU W PRZEMYŚLE METATO- 
WYM. Dnia li. 8. w południe rozpoczęły się w Ministerium 
Pracy konierencje celem zlikwidowania zatargu w przemyśle 
metalowym okręgu warszawskiego. Rokowania potrwają kilka 
dni. 

— STRAJK URZĘDNIKÓW BANKOWYCH WE FRAN- 
CJL Slraik urzędników bankowych oesiągnał swój punkt 
kulninacyjny. Projcktowany strajk geuerałny zostanie pra- 
wdopodobnie przyięty większością głosów. Minister pracy 
zapowiedział inlerwencię. 


Z zagranicznego haudia Poiski. 


— HANDEL POLSKO - ŁOTEWSKI Obroty han- 
dlowe między Polską i Łotwą w ciągu roku 1924 odby- 
wały się pod znakiem wyhitnej przewagi gospodarczej 
Polski, której wywóz do Estonii przewyższał 4-kroinie 
przywóz. Przywieziono w tym roku z Estonii 7:548 tonn 
towaru, wartości 6794 tys. złp., co stanowi 0,5 poc. 9- 
gólnego przywozu do Polski; wywieziene natomiast z 
Polski do Estonii 89.259 toni towaru wattości:26.271 tys. 
złp., t. j. 2.1 proc. ogólnego wywozu z Polski. Wśród 
towarów wywożonych do Estonii przeważały artykuły 
spożywcze i kopaliny. Bilans haudlu polsko-lotowskie- 
ję ae, się nadwyżką 19,477 tys. zł. na korzyść 
Polski. 

— HANDEL POLSKO PORTUGALSKI. Rynek por- 
tugałski w ciągu r. 1924 był zaniedbany przez kupiectwo 
polskie. Ani import, ani eksport nie osiąguęiy odpowicd- 
nich rozmiarów, wskutek braku jusiejkowiek inicjatywy 
i organizacii w zakresie wzajemnej wymiany. Przywie- 
ziono do Polski z Portugali: 632 tonny towaru wartości 
617 tys. zł., co stanowi O, 1 proc. ogólnego przywozu do 
Polski, wywieziono zaś zaledwie 361 toun minimalnej 
wartości 88 tys. zip. Bilans handia polsko-portuzalskie- 
go zamyka sie niedoborem 729 żys. zip. dla Polski. 

— POLSKI TRANSPORT DRZEWA DO AUSTRA- 
LI. W końcu lipca odpłynął z Gdańsxa traunsportowice 
angielski wiozący pod pokładem 1500 standartów drze- 
wa tartego, pochodzenia polskiczo do Australii. Jestio 
nierwszy większy ładunek polskiego drzewa do: Austra- 
li. Należy z przyjeinnością skonstatowąć jeden krok 
naprzód w kierunku uniezależnienia się od rynku. nielie- 
ckicgoa, 


Kronika gospodarcza 


— KREDYTY BUDOWLANE. Ogółem do chwili obecnej 
Bank QGuspodarstwa Krajowego przyznał na ccle budowlane 
225 pożyczek na sunię 15.2 miliony złoiycit. 

Do dzia 10 sierpnia Centrala Banku Gosnodarstwa Kra- 
jowego w Warszawie przyznała 157 pożyczik budowlanych 
na sumę 11,9 mili, złotych; oddział Banku Gospodarstwa Kra- 
iowego w Krakowie przyznał 16 pożyczek na 1.1 mili. złołych; 
odział |wowski przyznał 42 pożyczki na sumę 2 milionów zł, 
oddział Pozuański 19 pożyczek na sumę 0.2 mifi, zł. 

— ZWINIĘCIE ODDZIAŁU BANKU NARODOWEGO WE 
LWOWIE. Lwowski Oddział Banku Narodowego w Warsza- 
wic został zlikwidowany z dniem | sicrpuia br., a wszystkie 
agendy bankowc przejął Polski BańkTHamllowy w Poznauiu, 
oddział we Ewowie. 

— O ZBIORACH W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ. We- 
dług iniermacji, uzyskanych od p. Nalepy. dyr. Banku Zie- 
mian we Lwowie, zbiory tegoroczne w Małopolsce Wsche- 


dniej są bardzo dobre we wszystkich gatunkach zboża prócz 


owsa. Skenstatowano, że w niestórych 1niejscowościach ze- 
brano z 1 morga pola 18--20 ccutnarów metrycznych zboża. 


Żyto jest już wszędzie zebranc, pszenicę zebrali dotychczas 


posiadacze mniejszej ilości gruntów. Co się tyczy owsa, ucier- 
piał<on bardzo podczas kiełkowania z powodu suszy i mimo 
późniciszyci osadów nie mógł wydać pionu lcpszezo. 

O wiekszych tranzakciach narazie z powodu braku go- 
tówki niema mowy.. Gospodarze Sprzedaia tylko minimalne 
ilości zboża dla pokrycia koniccznych zobowiązań termino- 
wych, z większymi zaś sprzedażami narazie wstrzylnnią się 
mimo stosunkowo wysokich cen w porównaniu z cenami 
przedwcjennemi (14 kor. — dziś 19 zł za 100 kg żyta). 

Co się tyczy eksportu, tę widoki.są słąbe z powodu ka: 
dzo dobrych urodzajów `w Niemczech, Rosii, na Wegrzech 
stosunkowo średiuich w Ameryce, Eksportować będziemy du 
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sietdach zbożowych. W bieżącym miesiącu zarząd głó- 
wany zawodowych robotników: rolnych ma powziąć osta- 
teczną decyzię. 

Do strajku rolnego jednak zapewne nie dojdzie, na- 
temiast robotnicy mają rozpocząć kampanjo o swe po- 
stuiaty w zwiazku z nową umową rolną, która ma obo- 
wiązywać od dnia 1 stycznia 1926 r. 
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Anglji za pośrednictwem „Kooprolty* — do Szwecji, Nor- 
wegji, Holandii i okręgu przeinysłowego w Czechosłowacji. `“ 
Niemcy, jak: ciiodzą słuchy, starają się o zbyt swych zbiorów ` 
na rynku angielskim, chcąc tem samem wpłynąć na zniżkę cen 
zboża w Polsce; a potem pokrywać swołe zapotrzebowanie w 
Połsce. przez Wiedcń lub Gdańsk. 

— UMOWA TARYFOWA Z CZECHOSŁOWACJĄ. Na 
najbliższent posiedzetiu: Rady Ministrów ma być rozpatry- 
wana sprawa ratyfikacji umowy taryfoweż z Czeclosłowacią. 
UDZIAŁ AMERYK. W INWESTYCJACH WŁOS- 
KICH. Komunikat: oficialny donosi, że ambasador włoski w 
Waszyngtonie. de Martini przybył! dp Rzymu w sclu poinior- 
mowatnia rządu o zamiaracu tinańsciii amerykańskiej wzięcia 
udziału w inwestycjach wioskich w szczególności. w dziedzi: 
nic przemysłowej i robót publiczavch. Bzienniki zamieszczając 
ten kemunikat podkreślają, iż Stany Zjednoczone ujawniają te 
sLłerności w czasie, gdy prowadzodc są rokowania w Sprawie 
uregulowania Gltsow. , 

— ANGLJA DĄŻY DO SAMOWYSTARCZAŁLNO- 
ŚCI GOSPODARCZEJ. Komitet ekonomiczny imperium 
mający na cełu zażegnanie kryzysu gospodarczego W 
Anglii. nawołuje do ograniczenia przywozu towarów ob- 
cycli ilo czynienia wysiiku ogólno - narodowego w 
kierunku jaknajdalej idącego zaspakajania potrzeb pro- 
dukcji imperium. 4 

— FINANSOWE POŁOŻENIE ST. ZJEDNOCZON. 
Wywóz ziota ze Stanów Zjednoczonych za ubieeły O) 
dniu 30 czerwca rek finansowy, stanowi 248 milionów? 
dolarów. wobec 10 milionów dolarów w roku 1924-25. 
Przywóz złota wynosił natomiast 134 mili. dol, wobec 
416 milj. dol. w roku 1924-25. Miesięczny obrót czeko- 
wy banków w lipcu br. wyraża! się w cyfrze 43.150 mili. 
dol, w porównaniu -do 36.060: mili. dol. w analogicznym 
okresie r. 1924-25, Odpowiednie cyfry za. maj i kwiecień 
omawianego roku równają się 41.807 i 41.406 mili. dot 
Zgodnie z danemi Dep-tu Handlowego w ciagu ostatnie 
go półrocza udzielono pożyczek zagranicznych w łącz- 
nej sumie 552 milj. dol, co w porównaniu z pierwszą po- ` 
lowa roku 1924, daje wzrost o 380 mili. dol. Z tej sumy 
przypada na Europę 237 mili. dol, na Amerykę potudn. 
151 mili. dot.: na Kanadę 132 miij. dol. i na państwa azja- 
tyckie 36 tnili. dol. Udział europejskich towarzystw ak- 
cyjnych wynosił 48 milj. dol.. z czego przemysł niemieczi 
otrzymal 36 mili, dol. Ogólna suma prywatnych lokat 
amurykańskiego kapitalu za granicą, wynosi w czasie o- 
beeny:n 9500 mili. doł. 
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KURSY ARRITRAZOWE WALUT w ZŁ, 
któremi nie dokonywa się obrotów ofiejalnych na 
Giełdzie w Warszawie 11. 8. 25. r. 


Arbitraż na: 
Zurych | Londyn 

Belgrad 9.33 9.27 
Budapeszt 73.19 73.15 
Bukareszt 2.71 2.58 
Oslo 95.72 96.24 
Helsingfors -- 13.86 
Konstantynopol — — 

| Kopenhaga 118,79 119.10 | 

a Rvga = E— 

| Sofja 3.77 3578p 


Giełda pieniężna. 


Warszawa dnia 11. sierpnia 1925. 


Dolary Stanów easda." | Codi Won dpi 5.17 sł 
Floreny holenderskie es « « » e 4 «0 © 6 + 4 | 209,15. a 
Franki belgijskie ae e u s 6 © e.Mp e, o  G - 
Franki francuskie «rew a 40 994 © © o o. > o 2439 H 
Franki szwajcarskie e « « s a» su e a *  „. © 100,93, 
Fnnty angielskie - - „ « o « se *: 2.2.0 25,25 „ 
Korony austryjackhie. Vosa « « T a 50 6 a b» 3 
Korony Czeskie | «+ « .* s e se sau ae e P 


„Złoty w dniu H Sierpnia 1925 r. 

Gdańsk zloly 94.62—94,87, przekaz na Warszawę 94.33— 
94.57, Berlin zioty duże 75.30-76.15. drobne  75.35-—76.15, 
przekaz na Warszawę i Poznań 76.65—75.45 na Katowice 75.63 
—76.05, Fordy przekaz na Warszawę 26.00 (zamkn. 25.50), 
buryż przekaz ua Warszawę 3/5, Zurych przekaz na War- 
szawę 93, Ryga przekaz ią Warszawe 100, Bukaręszt przekaz 
na Warszawę 33.00, Czerninwce przekaz na Warszawę 33.50, 
Praga złoty 601—604, przekaz ną Warszawę 602—509; Wie- 
deń zioly. 1251/,—12623, przekaż na Warszawę 12736-—123, 
N., Jork z g. 10, przekaz na Warszawę 18.25. 


| — GRAM ZŁOTA na dzicń.12 sierpnia 1925 r. = 3.4460 zł. 
"4. P. nr. 184 z du. 11. 8. 1925 r.) 
| — BANK POLSKI płacił w dniu 11 bm. za monety złote 
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- „13-eg0 sierpnia 1925 r. 


i> 
Dnia 15 sierpnia br. święci cały naród Polski wiėlką uro- 


uroczystym, który serce każdego Polaka napawa dumą i za- 
aniem we wlasne siły — uchwalił podpisany Komitet świę- 
Lić „Święto Przysposobienia Wojskawego“, 


Chcemy, aby dzień tej uroczystości był dla nas wielką 
Manifestacią narodową oraz przeglądem sił naszych. 


” Wiadomości bieżące. 


KALENDARZ: Czwartek 13-g0 sierpnia Wig, Hipolita. 
Wschód słońca 4.40, zachód 7.28 
Wschód księżyca — zachód 8 14 


w% 
DYŻURY NOCNE APTEK. 
„Łabędź” 8. yur — 14, VIU. 


POMOC DORAŹNA DLA ROBOTNIKA POLSKIEGO NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU. 
/ Z inicjatywy Związku Obrony Kresów Zachodnich odbyło 
Jsię w Toruniu w piatek dn. 7 bm. i w poniedziałek án. 11 bm. 
*.ubsanie związków I stowarzyszeń gospodatczo-rolniczych w 
sprawie zorganizowania na Pomorzu doraźnei pomocy dla bez 
 robotnego robotnika polskiego na Górnym Śląsku. Reprezen- 
towane były następujące zrzeszenia i instytucje: Pomorskie 
T-wo Rolnicze, Centralie T-we Gospodarcze, Zwiazek Dzier.- 
żawców Domen, Koło Ziemianek, Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie, Pomorska Izba Rolnicza i Związek Obrony Kresów 
Zachodnich. Po przedstawieniu sytuacji, wytworzonej przcz 
Wane gospodarczą z Niemcami, która spowodowała ogromny 
wzrost bezrobocia na Górnym Śląsku, zebrani uchwalili jedno- 
głośnie: s s 
1. Zwrócić się do reprezentowanych przez siebie związ- 
ków z gorącym apelem o zorganizowanie dóraźnej pomocy 
dla bezrobotnego robotnika polskiego na Górnym Slasku dro- 
ka zebrania w obecnym okresie żniw ofiar w produktach rol- 
uych celem dostarczenia ludności tamtejszej artykułów pler- 
wszej potrzeby: d 
2. zaprosić do współudziału w powyższej akcji pokrewne 
organizacje gospodarcze, mające swoje ekspozytury na Po- 
morzu; 
3. zwołać w najbliższej przyszłości zebranie o charakto- 
rze informacyjno-organizacyjnym delegatów wszystkich to- 
| warzystw, które zgłoszą swój akces do powyższej akcji, ce- 
tlem wyłonienia specjalnego komitetu któryby pokierował ca- 
p łością akćjł. 
z 

—** Wielki Wieczór Tańca i Śmiechu. W środę, dnia 
12 bm. w Teatrze Miejskim daje sobie rendez,vous cały high 
life Grudziądza. 

Program utrzymany w wysoce artystycznym tonie i jego 
wykonawcy; 1. Primaballerina 2. Faliszewska, T. Morozówicz, 
haletnistrz scen polskich i zagranicznych, Świetna baletowa 
para ostathio święcąca trimnf w Paryżu, Wiedniu, Berlinie 1 
Gdańsku i Sopotach oraz Stefan Morozowicz, znany komik 
teatru miejskiego w Bydgoszczy, dają niezbitą gwarancję po- 
wodzenia wieczoru. 

Przy fortepianie: Stanady, artysta-muzyk. 


uz Teatru Miejskiego. W czwartek dnia 13 bm. po raz 
4 trzeci po nainiższycji, cenach ti. od 1—3 złotych „WOJNA Z 
BABAMI“, nadzwyczaj komiczna farsa Hennequina w 4 ak- 
łach. W akzie trzecim wielki kąbaret: Basia Halnirska wy- 
Stąpi z wielkim repertuarem gwiżdzącym. Clou wieczoru ba- 
let odtańczy p. Popielewska i p. Piotrowski, świeżo zaanga- 
żowany bałetmistrz, „TANGO NA GŁOWACH”. 

Najbliższą premierą będzie wielkie widowisko w 5 ak- 
tach z powieści J. Kraszewskiego „CHATA ZA WSIĄ" przer. 
Galasiewicza, muzyka Noskowskiego. Obsadę stanowią naj- 
wybitniejsze siły. zespołu: Górecka, Halmirska, Perlińska, 
Ochmańską, Tarnowiecka, JastrzębieceKamiński, Miler, Ot- 
rembski, Kozłowski, Kolado, Truszyński, Karski I inni. W akzie 
pierwszym balet cygański, w drugim „Kołomyjka”, w trze- 
cim „Czardasz“, pozatem śpicwy solowe i chóralne. Dekoracje 
nowe, kostiumy, Efekty świetlne p. Aleksandrowicza. Reży- 
serja Jastrzęblec-Kamiński. Sztuka wystawioną będzie z wiel 

„ kim nakładem pracy tak pod względem artystycznym jak i de- 
koracyjnym. 

—* Wczorajsze zebranie Komitetu Organizacyjnego Ob- 
chodu Święta Przysposobienia Wojskowego i Cudu nad Wisłą 
i poświęcenia tablicy Nieznanego Żołnierza pod przewodnict. 
wem por. Dominikowskiego zasadniczo nie dało żadnych kon- 
kretnych wyników. A szkoda! Bo tak ważne uroczystości jak 
Święto Przysposobienia Wojskowego ! obchód rocznicy Cudu 
nad Wisłą winny skupić około siebie wszystkie wysiłki Ko- 
"mitetu, aby je możliwie najbardziej uświetnić. 

Jedynym konkretnym wynikiem wczorajszego popolu- 

iowego zebrania w sali Rady Miejskiej było, że Komitet 
Postanowił podporządkować się pod program obchodu wymie. 
nionych świąt, ustanowiony przez Władze Wojskowe i wydał 
jedynie polecenie p. Dominikowskiemu, aby skomunikował się 
z ref. sportowym garnizonu w sprąwie zawodów sportowych. 
Obchód odbędzie się w sobotę 15 bm. przed południem, za- 
wody SPortawe zaś tegoż dnia popołudniu. 

— Pogrzeb. Wczoraj o godzinie 4-6; popołudniu odbył 
się pogrzeb założyciela grudziądzkiej straży Ogniowej 77-let- 
niego śp. Ferdynanda Glaubitża. Pogrzeb odbył się ze wszech 
miar okazale. W orszaku żałobnym szła dólegacja Związku 
Straży Pożarnych województwa pomorskiego oraz oddział 
straży Iiejscowej, wszyscy na znak żałoby mieli toporki 
esłonięte krepą. Z S-ciu wieńców, uderzał swojem bogact- 
wem | wspaniałością wieniec Związku Str. Poż. województwa 
pomorskiego. Naokoło orszaku niesiono 20 zapalonych po- 
chodni. Nad grobem wygłosił przemówienie pastor Diebal, 
podnosząc zaslugi zmarłego na polu pracy społecznej. 

—** Włamanie podczas pogrzebu, Kiedy kondukt żałobny 
zbliżał się do Parku Miejskiego, w tym samym czasie do 
mieszkania zmarłego Śp. Glaubitza przy ulicy Ogrodowej 
włąmał się nieznany złoczyńca, spodziewając się, że miesz- 
kanie zostanie opuszczonem. Na szczęście jednak — w ostat. 
wiej chwili został sploszony?L zbiegł, nie zdążywszy zabrać 
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Do wszystkich organizacyj, mających na celu Przysposobienie Wojskowe. 


Wzywąmy więc wszystkie organizacje, malące na celu 


| tzystość narodowa, rocznicę zwycięstwa nad odwiecznym | Przysposobienie Wojskowe, by w pelnym składzie wzięły u- 
Wrogiem naszym, rocznicę „Cudu nad Wisłą”, W tym dniu | dział we wspomnianej uroczystości. 


Niech naszę liczne zastępy Świądczą, że tu na najbar- 
dziej zagrożonej placówce kresowej czywa straż, gotowa do 
walki z wrogiem z tej i z tamtej strony Wisły. 

Zbiórka organizacyj ze sztandarami o godzinie 8 rano na 
placu za strzelnicą garnizonową. 

Pow. Komitet Przysposobienia Wojskowego. 
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przedmiotów, jakie już zdążył sobie przygotować, Jakość tych 
przedmiotów Świadczy wysoce dodatnio o wyrobionym gu- 
ście niefBrtunnego rycerza wytrycha, cóż, kiedy genialnie 
obinyślany plan okradania nieboszczyka nie udał się i zapo- 
znany „geniusz“ zmuszony został los swój powierzyć chyżości 
własnych nóg, które go też nie zawiodły tym razem. 

—-** Kradzieże, Wczoraj o godz. 2 popołudniu do miesz- 
kania rzeźnika Józefa Zaleskiego (Toruńska 76) zakradł się 
nieznany Sprawca, który z zamkniętej szafy skradł pewną 
kwótę pieniężną, której wysokości poszkodowany określić nie 
może. Jak się okazało— złodziejami byli 13-letni chłopiec i 
lia-letnia dzięwczyjka, od których po aresztowaniu odebrana 
sumę 34 złotych. Część pieniędzy młodociani „klawisze“ zdą- 
żyli jyż wydać, lecz sami nie chcąc podać ile — a poszkodo- 
wany, jak to już powiedzieliśmy, nie ma pojęcia ile mu skra- 
dziono. Bodaj to być rzeżnikiem! Nawet nie wie ile ma go- 
tówki. 

O tej samej mmit. więcej porze,ti o godz. 2 popołudniu 
niewiadomi sprawcy (czy sprąwca?) ogałocili mieszkanie pa- 
ni Kozłowskiej (Toruńska 5), zabierając w sposób bezcere- 
monialny bieliznę i garderobę — na sumę 350 złotych, Śledz- 
two w toku. 

—?** Fałszywe alarmy. Zdarzają się dość często wypadki, 
że nasza policja bywa fałszywie alarmowaną gwizdkami, któ- 
rych używają bezprawnie wyrostki i łobuzy podmiejskie. 
Wczoraj również zdarzyło się kilka takich wypadków, i prze- 
chodnie mogli obserwować paru amatorów gwizdania, pro- 
wadzonych do Kkomisarjatu, gdzie ich zapewne odejdzie o- 
chota do dalszego propagowania tezo „niewinnego sportu“. 

-_-$% Uratowanie tonącego. Wczoraj o godzinie 15.30 ką- 
piący się w Wiśle Bronisław Urbański z Grudziądza, natra- 
fiwszy na głębię, zaczął tonąć. Na pomoc hieszczęśliwemu 
pospieszył z narażeniem własnego życią posterunkowy pol. 
państwowej Kowalkowski, jakoż po pewnym czasie udało mu 
się nieprzytomnego już Urbańskiczo wydobyć z wody; i 
jeszcze przed przybyciem lekarza doprowadzić do przytom- 
ności za pomocą sztucznego oddychania. 

--* Zaglnięcie. W dniu 10 bm. o godzinie 10-ej z domu 
mątki swej Auny Radziejewskiej (Kościuszki 55) wyszedł 11- 
letni jej syn Franciszek Radziejewski i detychczas nie wrócił. 
Poszukiwania prowadzj Urząd Śledczy, jak dotąd, bezskutecz- 
nie. Przypuszczają, że chłopiec poszedł się kąpać i zatonął lub 
uległ innemu nieszczęśliwemu wypadkowi. 

—** przestroga dla kąpiących się w Wiśle. Zdarzają się 
(i to dość często) wypadki, że kąpiacy się w Wiśle nie prze- 
strzegają przepisów policyjno-obyczajowych, a upomnienia 
absolutnie nie działają, wobec czego uasza policja wzięła się 
enerziczniej do rzeczy i postanowiła winnych pociągać do 
odpowiedzialności sądowo-karnej. Wczoraj spisano w tej 
kwestji kilka protokółów. 

—** Kronika policyjna, Policja I komisarjatu podczas do- 
by ubległej  „konała aresztowania 4 osób, z których jedna 
oskąrżona o napad, 2 dziewczyny podejrzane o uprawianie 
nierządy i jedną kobletę za przekroczenie przepisów policyj- 
no-obyczajowych. 

—'* Otwarcie kina Apollo. Jak się dowiadujemy w so- 
botę dnia 15 bm. kino Apollo rozpocznie sezon z plękrym o- 
brazem „Golgota uczciwej kobiety". 


RUCH TOWARZYSTW. 


—(rt) Tow. Polskich Kupców Detalistów. Dzisiaj w Środę 
12 sierpnia zebranie miesięczne w lokalu p. Zielińskiego, Dłu- 
ga nr. io. 

Na porządku dziennym ważne sprawy. o liczne przybycie 
członków i sympatyków prosi (3354) Zarząd. 

—(rt) Powiatowe Koło Związku Jnwalidów Wojennych 
urządzą w środę dnią 12-go bm. swoje miesięczne zebranie. 
Z powodu bardzo ważnych spraw, jak wyborów do Rady 
Miejskiej przybycie wszystkich członków i wdów konieczne. 

(3646) Zarząd. 

—(rt) Stowarzyszenia przy kościele Serca Pana Jezusa 
w Tarpnie urządzaja w niedzielę, dnia 16-g0 bin. wspólną wy» 
cieczkę parowcem do Chelimna, na którą się gości iaknaj- 
uprzejmiej zaprąsza. O godzinie 8 wyjazd z portu. Bilety po 
2 zł codziennie do nabycia u p. Władysława Kulerskiezo przy 
ul. Pańskiej | u. p. organisty Jackiewicza przy kościele w M. 
Tarpnie. (3682) Zarządy. 

—(rt) Baczność Powstańcy i Wojacy! W piątek dnia 14 
bm. o godzinie 18.30 zbiórka na dziedzińcu Kosząrowym I 
Baonu szkolnego w koszarach ks. Świętopełka przy ul. Chel- 
mińskiej. Obecność wszystkich członków Tow. Powst. i Wo- 
jaków obowiązkowa. (5680) 
(—) Sempiński, komendant. (—) Baranowski, prezes. 


Z Pomorza 


—ł* WĄBRZEŹNO. (Nieszczęśliwy wypadek.) Dnia 7 bm. 
zdarzył się nieszczęśliwy wypądek u Jana Rafalskiego, któ- 
remu utopił się w bagnie syn dwuletni Leon. Nieszczęśliwą 
ofiarę wydobyto z wody bez życia. 

—F* MYŚLIWIEC. (Pożar.) Dnia S-go bm. około godz. 
14-ej w czasie burzy, jaka się szerzyłą w naszej okolicy, ude- 
rzył piorun w stodołę pełną zboża gospodarza Rosola Anto- 
niego, obracając ją kompletnie w perzynę, Biedakowi spaliło 
się około 24 fur żyta, kilka fur pszenicy, siana, sieczkarka, 
wiewnik itd, 

-** STAROGARD. (Suchy piorun.) W ubiczłą niedzielę 
w południe podcząs burzy uderzył sychy grem w chlew rol- 
nika p. Teofila Bieliúskiczo w Żelgoszczu. Grom posząrpał w 
szczycie chlewa wiązania, przełeciał do otwartej stodoły, 9- 
głuszył tam zatrudnionych pracą syna p. B. i służącego. Obra- 
żeń nikt nie poniósł. Ogľuszeni po krótkim czasie przyszli do 
przytomności. 

—** CHOJNICE. (UtnySłowo chory błąkał się po ulicach.) 
Przyłapano w naszem mieście niejakiegoś Józefa Copę z Wic- 


lenia — Konzręsówka—- który błąkał się po ulicach miasta, 
Policia zaopiekowała się nim i wzięto go na Komisariat celem 
sprawdzenia tożsatności. Okazało się, że osobnik ten jest u= 
mysłowa chorym, został z Niemiec wydalony jako obywatel 
Polski. Ponieważ papiery jego są w porządku i granicę legal- 
nie przekroczył, został on odtransportowany do swych strom 
rodzinnych. 

— (Pożar lasu.) W piątek papoludniu, jak nas informują; 
spaliła się większa przestrzeń lasu pomiędzy Młynkiem a Ase 
musem. Bliższych szczegółów brak. 

— (Burza.) WW sobotę w południe przeszła nad Choinia 
cami silna burza bez deszczu i przy najlepszej pogodzie słoń» 
ca. Obywatele miasta się niemało przestraszyłi, gdyż ni stąd 
ni zowąd, burza zahuczała, jak gdyby wybuch jakiejś pro- 
chowni albo wystrzał z armaty. 

—** WEJHEROWO. (Zawody dla młodzieży.) W niedzie- 
lẹ, dnia 23 bm. w Wejherowie i w Żarnówcu pow. Puck, ode 
będą się od godz. 16 zawody dla młodzieży stowarzyszenio= 
wej z całego powiatu. Na zawody składa się: 1. marsz na 3 
kim, 2. skok w dal, 3. rzut granatem 500 gr, 4. bieg 100 mtr., 
5. bieg na przełaj 800 mtr. Udział brać może każdy członek 
w wieku przedpoborowym. Nagrody wartości kilkaset zło» 
tych. Zegarki kieszonkowe itd. Zbiórka o godzinie 15,30 w 
Wejherowie na boisku szkoły powszechnej a w Żarnówcu na 
placu sportowym. 

—** GDYNIA. (Połączenie telegraficzne.) Wobec rozsze. 
rzających się z dniem każdym operacyj tranzytowych ładun= 
kowych w budującym się parcie morskim w Gdyni, przez któ» 
ry wywożony jest obecnie masowo węgiel, a niebawem roz- 
pocznie się wywóz zboża i innych towarów polskich ekspor- 
towych, generalna dyrekcja poczt postanowiła ulepszyć komu- 
nikację telegraficzną Gdyni z innemi miastami i obecnie pro- 
wadzone są próby połączenia Qdyni bezpośrednio z Warsza- 
wą. Jednocześnie polecono, aby wszelka korespondencja pocz- 
towa i telegraficzna, adresowana do Gdyni, była dostarczana 
ze szczególnym pośpiechem i sprawnością. 


Z całej Polski. 


—* BYDGOSZCZ. (Nowe siły nauczycielskie.) Przy byd 
goskim Państw. Instytucie Nauczycielskim uzyskali po dwu- 
łetnich studjach przy tej uczelni jak też i w Uniwersytecie 
Warszawskim końców. egzaminem dyplom na nauczycieli 
szkół średnich i seminarjów nauczycielskich następujący: Pan 
kówna Stanisława — Wejherowo z języka i literatury polskiej, 
Piskorska Helena — Toruń z historji, Szynkiewicz Jan — 
Chełmża z matematyki, Szuster Franciszek — Szamotuły 2 
matematyki, Zieliński Dionizy — Ostrowo z przyrody, Zice 
liński Serwacy — Tuchola z przyrody. 

— (Katastrofa automobilowa.) Pod Łęznowem zdarzyła 
się w ub. niedzielę katastrofa automobilowa. Jechały naprzee 
ciwka siebie dwa samochody. Nieszczęście chciało, że w Śro» 
dek dostał się rowerzysta, i samochód bięgnący do Brdyujścią 
nie chcąc najechać na nlego, raptownie skręcił w bók, i wde- 
rzył o drugi samochód. Nie pomogło to nic. Rowerzysta M. 
Cząstkowski, został przygnieciony przez samochód i w sta= 
nie ciężkim odwieziono go do leczniczy miejskiej. Z pasażerów 
samochodowych cięższe porażenia odnieśli Jan Wójcik i re» 
daktor Majcher z żoną, wszyscy z Warszawy. 

—* POZNAŃ. (Upadex z drugiego piętra.) W niedzielę 
wypadła z okna drugiego piętra domu przy ul. Św. Wojciecha 
8. 25 letnia służąca Leokadja Fernacka. Skutki upadku były, 
fatalne, gdyż nieszczęśliwa uległa między iunemi złamaniu 
ręki, potłuczeniu twarzy, oraz poważnym obrażeniom we= 
wnętrznytn. Ofiarę wypadku przewieziono do szpitala mieje 
skiego. Stan jej jest ciężki. 

— (Samobójstwo.) Jakaś tragedia rozegrała się w duszy! 
24-letniei Pelazji Ziółkowskici, gdyż wczoraj wykorzystując 
nicobecność domowników, powiesiła się na klamce, w miesz- 
kaniuy $wego pracodawcy, przy ul. P. Wawrzyniaka nr. 13. 
Mimo pomocy udzielonej denatce nie zdołano przywrócić iej 
do życia. 

—* KATOWICE. (Plaga niemieckich czasopism.) W obeca 
nym czasie Katowice są poprostu przepełnione kioskami ga- 
zetowemi w których sprzedaje się prawie wyłącznie niemiece 
kie ilustrowane czasopisma o treści politycznej i pornograe 
ficznej. Pozatem wielka ilość ulicznych kolporterów na każe 
dym kroku wciska przechodniom rozmaite „blaty“ i „magas 
ziny“, wszystkie naturalnie „Made in Germany“. Wszystkie 
te niemieckie czasopisma i gazety, nie są wcale wynikiem ja- 
kiejś potrzeby duchowej śląskich czytelników, lecz jedynie o- 
wocem jakiejś dobrze zorganizowanej akcji, której celem jest 
aż nadto widoczna propaganda polityczna i moralna wśród 
szerokich mas ludności. 

—* ŁÓDŹ. (Zakup obrazu dla Sejmu.) W Łodzi na wy» 
stawie w miejskiej galerii sztuki znajduje się olbrzymi obraz 
prof. Wincentego Wodzinowskiego p. t. „Dzień zaduszny na 
Wawelu“, przedstawiający sto historycznych postaci królów 
i wieikich działączy narodowych. Obraz ten ma być zakue 
piony w drodze składek publicznych i ofiarowany Sejmowi 
przez komitet obywatelski, na którego czele stoi Jacek Mole 
czewski. 

—* MOGILNO, (Pod wpływem alkoholu.) Dwóch mlo- 
dych ludzi z Mogilna było na zabawie we Wszedniu, a poe 
nieważ tam po piianemy urządzali burdy, wyrzucono ich z lo- 
kalu. Chcieli pomścić tę „zniewagę* i zaczaili się w krzakach 
przy drodze na wracających przeciwników. Trafili na zupeł- 
nie niezainteresowanego w załargu dorożkarza. postrzelili jego 
konia 1 Jego Samego w rękę. Spostrzegli swą omyłkę, zamiast 
jednak rannemu pomóc, zaczęli go bić kijami, chcąc go uśmier- 
cić, aby ich nie wydał. Napadniętemu na szczęście przybyła 
pomoc i odwieziono go do Szpitala. Złoczyńców aresztowano 
nazajutrz ieszcze w łóżku. 


Drukarnia Pomorska Tow. Akc., Grudziądz. 
Redaktor adnawiedzialnv" Jerzy Kruszewski 


Golgota uczciwej kobiety 


w dniach najbliższych ukaże się na ekranie 


Kina Apollo 


929E 


4 


Przetarg oiertowy 


na budowę domu mieszkalnego dla 
urzędników celnych w Strzebielinie. 


Rysunki, ślepe kosztorysy i warunki „otrzymać 
można w podpisanym urzędzie za opłatą 5 złot tych, 
Oferty zapieczętcwane 4 odpowiednim napisem 
i dowodem złożenia wadium w wysokości 10/, od 
oferowanej sumy należy składać w podpisanym 
urzędzie do dnia 19 sierpnia, godz. 10-ej, poczem 
nastąpi otwarcie ofert. 3652 | 


Państw. Urzad Budow, Waz. Weiherowo 


SIERPIEŃ: 15, 16, 17, IB, : 


Program zwiększony. 


|Totalizator!| 


Kursy zawodowe bielźniarstwa 


przy Szkole Gospodarczej w Grudziądzu 
ul. rynkowa 19. 

Zapisy uczenic od 18 sierpnia codziennie w zo- 
dzinach od 10—12 w Kancelsrji Szkoły Gospodar- 
czej i Kursów Zawodowych nl. Trynkowa 19, H p. 
Początek lekcji 1 września br. Plan nauki 'obej- 
muje. szycie i krój bielizny dziccinnej. damskiej, 
męskiej i pościelowej; haft biały, mereżki 1 wszel- 
kie techniki zdobienia bielizny; wyrób guzików 
i koronek; haft kolorowy, szydełkowanie z wełny 
i włóczki. Ogólnokształcące przedmioty teoretyczne. 
5 Dyrekcja Sakoły Gospodarczej 

i Kursow Zawod. w Grudziądzu 


2 
c” 


5°/, rabatili i Z powodu zredukowa- 


nia zapasu towarów 
ME 10 tainielh dni "8 


od środy, dnia 12-go 
do soboty, dnia 22 bm. 
la ryż pełnoziarn. »Burma« funt 0.28 zł 
Olej jadalny -. „. . .. tlilr 1.40 zi 

Domieszka do kawy wyrób 
niemiecki . . . . . - 1 funt 0.70 2} 
Zdrowe ładne Śledzie , > sztuka 0.05 zi 
f. śledzie Matlies „ . . sziuka 0.082! 

BUG" Ceny bez zmiany. BĘ 


Na wszelkie towary kolonjalne 
isp rytualje 5 proc. rabatu. 


F. Dumont, Pańska nr. 17 


LL 9 procent ra batu! I 


EEST 


ulica Kolejowa nr. 1-3. 
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Odwiedzecie 


9. MIĘDZYNARODOWE 
TARGI WIEDEŃSKIE 


(Targi jesienne) 

od 6-12 września 1925 r. 
(Targi techniczne trwają o dzień dłużej) 
7000 wystawców z 16 palistw otiarują swoje 
najciekawsze nowości po cenach bezkonku- 
rencyj.; 125.000 zwiedzających ze wszyst- 
kich krajów europejskich 1 zamorskich. 
Największy wybór specjalności wiedeńskich 

Międzynarodowa wystawa moiocykłów 

„ieroptan i komunikacja loinicza” 


Znaczna zniżka cen na kolejach czeskich 
i austrjackich. — Przejście przez granicę 
za wykupieniem marki pa wizę paszpore 
tową za austrjack. S. 1.50 (0.25 dolarów). 


Informacje, legitymacje targowe i markę 
na wizę do otrzymania przez Wiener 
Messe A. 66, Wien VAI. i u hono- 
rowych przedstawicielstw w Bydgoszczy: 
Akcyjue Towarzystwo Handlowe Zw azku 
Fabrykantów, Nowy Rynek 9. [3633 
plomby od 3,— zł 


ZĘBY pierwszorz. wykonanie 


Jacobson, Pl. 23 Stycznia 23. 


as 


Zboże do siewi. 


1. Jęczmień ozimy F.S.6. Kordland. orygin. 

2. Żyto Pełkuskie _ 1. odsiew 

3. Pszen ca Hiltebranda Wiktorja  orygin. 

4. Pszenica Stiegiera nr. 22 I odsiew 

5. Pszenica $zl-Epp Bielera 1. otsiew 
uznano przez „Pom. lzbę 
Rola.“ — Torun do oddania, 

Ceny za zboża oryginalne == 600/, Ce. $% 

ny za I. odsiew = 307/, ponad notowa* 

nie Poznańskiej Giełdy. 3542 

BG" Źjto tylko w drodze wymiany, 


Demena Radzyn 
Wiechmam ; 


powiat Grudziądz, 


„ję 


ki Alfreda Hr Potockiego N5 Si 


Wapniarnia Miasie 


$ 


Tel. 62-66. Poznań, ul. Mi ckiew icza 83, 


Odpadki 


szpagafu 


kupuje w mniejszych 
i większych ilościach 


Drukarnia Pomorska 


w Grudziądzu 
u 1%: 15 3,14, 18, 20 i 23-go | 
na torze za Centralna Szkołą Kawaienji. 


CEAN Program. zwi Prog znięższ. 


[Orkiestra] 


EG" Trybuny i butet kryte "a 


| Bezpłatny dojazd samochodami z Placu 
e Styczn'a od sklepu NP 


Najlepsze wazechówiatowej sławy 


parowe i motorowe 


o yi { ! 9 
garnitury do mżócenia 
możemy przy spiesznom zamówieniu zaraz z naszych 

szładów dostarczyć, 
Używane maszyny przyjmiemy w zaliczania. "ZB 

Gen. reprez. ną Polske 


Nitsche i Sp. Fabryka maszyn w Poznaniu 


Teleion nr. 6043 : 6044. 


(Fabryka Poficzoch 


L. Stetkiewiez i WI, Erzykowski 
Grudziądz, ulica Groi lowa, Plac Sąpielow; 


wa 
peńczochy jedwabne, jedwabne 
florowe, florowe, buweimiane, dzie- 
cięce, męskie w wielkim wyborze, 
m. | P. P. kupcom rabat hurtowy! 


LIKIE RY. | 


Wyści igi i konkursa hippicZNE 


zal 
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Generalny zastępca: JAN HELLEBRAND 
Toruń, ul. Mostowa — Tel, 144 


(2733 


Sp. 
Akc. 


cozko 


w powłecie Wyrzyskim 
dostarcza prompt na dogodnych warunkach krełyłowych 


WAPNO NAWOZOWE 
(wysokoproceniowy mielony węgian wapnia Caa3,) 
= Próbki i oferty wysyła na życzenie Zarząd: 


R 
D 


pok. 38. Tel. 62-66. 


PSCGPSĘYPUM 


WŁ. Kulerski f 


urulziądz, Panskau ju 


UCZNIOWIE szkolni 
otrzymają wyśmienitą 
pensję i wzorowy na- 


| dzór przy pracach szkol- 


"ych. Słowackiego 4. I pr. 
ETTEEWE "FH 


|| natychmiast 


ronżu: 


PAPIER] 
4 biały pakowy 


"mj natychmiast 


biuralistkę 
i uczenicę biurową 


z ładnym charakterem pisma, władają- F 
cych językiem polskim możliwie i nie- 
mieckim w słowie i piśmie. 


do Głosu Pomorskiego pod nr. 675. 


Zgłoszenia 


Poszukujemy od | września rb. 


UBIKACJI FABRYCZNYCH 


Potrzebne 


mieszkanie 


na I piętrze w centrum miasta z 
Wiad. Riencia Wschodnia, Rynek ‘D. Teieʻon 182 


na biuro i ewtl. mieszkanie o ile możliwe w ceg- 
|trum- miasta (nie wykluczoay tylny dom). Zgł. 
do Głosu Pomorskiego pod nr. “3660. 


rzutkiego, samodzielnego, obeznanegoz na- 
siennictu em oraz interesami eksportowetni 
poszukuje poważne przedsiębiorstwo bran- 

ży zbożowo-uasiennej. Retlektuje się tylko 
na siłę p'erwszorzędną Oferty z podaniem 
retersucji uprasza się oadesłać do Głosu 
Pomorskiego pod pr. 3678, 


3 pokoje 
i kuchnia 
wygodami — od 


Axela mydło 1 kawałek 0.75 zł, 3 kawałki 
Ww Grudziądzu do nabycia” w 
drogeriach pp. D. Klimka, Hanczewskie- 
go, Majewskiego, A. Kotlengi, W. Beckera 
i Auromie ta. 


2— zł, 


a żółte plamy, opaleni- 
DR M zue usuwa pod gua- 
7 H rancją aptekarza Java 
© Gadevuscha Axela 
j krem od piegów 1/2 gl. 

1.50 zł, Y, sl. 5.— zł, 


LETNISKO 


,rzyjmię jeszcze kilku gości od 20 bm., 2 pokoje 
"bł. z kuchnią, śliczne położenie, w; 5mienity stól 


Wilia Berta, plac ćwiczeń Grupa 


m WSI! 


|| -astępstwa przed Wyższym Urzędem 


Przyjmuje i 


(| Ubezpieczeniowym w sprawie rent oraz 
|| wszelkich ubezpieczeń socjałoych i 


sporządzam 


uduośne wnioski, 


3677 


Karol Mizgalski 


| iabrzys elony znawca W sprawach ubezs:eczen. 


Toruń, Szopena 24, telefon 241 


Biuro Obrońców Prywatn. 


otwcrzyli w Grudziądzu, Kościuszki 2, obok 


Kasy Skarbowej St. 


emeryt. inspektor K ontroli Skarbowej ? 
A. Wąchała b. sekr. Wojew. Sądu Adm. 
i Prok. polecając się Szan. P. T. Tnteresen- 
tem pod względem wiadomości fachowych, 
solidności i umiarkowanego wynagrodzenia. 
W biurze tem sporządzać będziemy 
wszelkie wuxski i 1eklamac,e wchodzące 
w zakres skarbowości i sądownictwa cywil- 
zd sdministracyjnego 1 karnego. 


g dla rzeźników 


nadszedł i poleca 


i Wład. Kulerski 


tj Pańska 19, tel. 3300 


Spr x edażo 
INTERES 


w dobrem miejscu, na 
każdą branżę nadadają: 
cy się z urządsniem na- 
tychm. do oddania. Of. 
do Głosu Pom. nr. 3601 


Frak na średnią, smu- 
kta figurę, cylinder 55/2 
na sprzed, Ogrodowa 95, II 


Kubrakiewicz, 


3613 


Gospodarstwo 64 
morg z budynkami, 1n- 
wentarzem i żniwami 


|do sprzedania. Pol- 


kowski, Lisiekąty. 
pow. Grudziądz. |3355p 


Do sprzedania komplet- | 8 
nie zremontowany 


GARNITUR 
PAROWY 


młocarnia Garretta 60 
cali, kocioł Marshalla 
8 konny, w jaknajlepsz 
stanie do natychmiast. 
użytku. Obęirzeć możua 
u p. Garbrechta 

w Jabłonowie, tel. 37 


Kompletna parowa 


młocarnia 


w dobrym stanie, jest na 
do 


dogodnych warunkach 
sorzedunia Karól. Lino- 


wo, pow. Grudziądz, stacja 


Linowo, następca NIKLA. 


| gospa larną, 


Dzielnego, rzutn 


qodróżuiące 


na maszyny poszuk 
na wysoką prowiżj 


I. Ja Naidrowski 


ulica Torylńiska nr. 4 


beou natychtnia „| 
starszego 
PIEKARZŃ 
który samodzienie pf 
cować umie przy pl 
drzewnem Siemina 
Mniszek. Puszek. p. G Grudziąj 


MŁYNARI 


kawaler 


w starszym wieku do 
modzielnego prowadzeni 
mlyna WTF p 
go, przemiału 50—60 cí 
dzienaoie, possat io 
ny natychmiast. 

Olerty z podaniem b, 
ruaków do Głosu Pomol 
skiego pod nr. 3656, 


Potrzebna 


SŁUŻĄCA | 
Wiad. F'orteczna5, II p, 


obeinana z prowadzenie:aj> 
gespodaistwa wiejskiógoj 
umiejąca trochę szyć. 
zamiłowaniem do dz €ch 
do wyręczsnia pam der: 
potrzebna 
natycim is? 


Zgloszenis do Głosuj 


à. 


| Pomorsk. pod nr. 365: 


POKÓJ SŁONECZNY | 


ta inie nmaublowany de ws 


najęoia Tusz. Grobla 98, 11. 


e-wytrajęcie 04 HLA 
IE 23 go RA 23. | 
I piętro, prawo. prawo. 


Kawaler 


W :elkopolaninurzędnie - 
piec. jat 43, 104 cm wyeć 
brunet, szlachetnogo ser: 
1 do zy, plagnio Z4pozr. 
w ci'u poważnym ladu | 
Mao ja | 

o wysokich ta | 
Polkę katina rownie: 
z maiat. uem. łasi. ot, upr. 
z fotogr ao Gł. Foma ` 


Zgubiono w sóbotę 8. keia- 
zeczkę wojskową na nazw 


Jan Maternowsit SLOAN | 


oczta Nałocist, u powist 
hałmno. 8% 


"Jamnik" 

brunatny „Lukó* 

zaginął 
Za wynagrodz. zw rócih 
Nawrocki, Forteczna 1, 


Ostrzeganę 
wstystkich, by merg 
mu J. Tobolewk 
nie nie pożyczaji zibawiórt 
où vic ne posiada, wj 
porobione przes nigà, 
gi nie odpowjadam d 

Wiktorja Tubolawska 


Baczno ść! 


Fotegrafją 


paszportowe 
w pół godzinie PE) 


Zaklad totografigzay, 


3-20 Ska Mais W, i 


PENSIONN PENSIONNĄŁ 
de jeunes tilles! 
DZIEWCZĘRA 

uczęszczające do 

szkół przyjmuję Ba pen- 
8Je. Kenwersacja trangue 
ska i angielska, Lekcje 


na fortepianie. 3132 
KH, Adamska, b. diy- 


śl. 


R 


l 
goletnia nauczyc. > | 
manna . hOWawczyni iodain 

| Toruń, Sukienpicsa 2 


| 


